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święta ! 
Lwów 20. kwietnia. 
A jy przeczytać rozpamiętywa- 
: Aż miło doprawigkiemi tera, debiutuje prasa 
ma ski A szczególności prasa berlińska. 
S3 že ta i sferach naj- 
Widać doprawdy, i ns: GÓR nsnch. 
kompateni Ieobożności i bogobojności. bo inaczej 
trudno byłoby sobie wytłumaczyć, dlaczego moni- 
tory, mające w obec opinji publicznej być tłuma- 
czem najwyższych urzędowych zapatrywań, otrzy- 
mały właśnie dzisiaj polecenie pisać słodkie, uspo- 
kajające i pokojowe artykuły, dlaczego właśnie na 
święta starają Się wmawiać w czytającą publicz- 
ność — że już mamy na cały rok zapewniony po- 
kój. A to jest główny tenor artykułów pism nad- 
sprejskich. Zapewniają one w tonie, mającym 
wszelkie pozory, jakoby pochodził z głębokiego 
przekonania, że Europie nie już nie zagraża — 
że z wszelką pewnością będzie miała pokój. 
Zkąd do tego przekonania oficjalne monitory 
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rała już zupełnie Zgasła, czy są tam głęboko 
przekonani, że idea odwetu już zupełnie wymarła 
wśród Francuzów? W jesieni mają się odbyć wy- 
bory parlamentarne — a wówczas dopiero pokaże 
się, jakie we Francji góruje usposobienie. 


A może buduą w Berlinie na pokojowy 
rozwój wypadków pa półwyspie bałkańskim ? 
Nadzieja może zBWwieść, W Serbji musiał ustąpić 
z tronu król, oddany duszą i ciałem pokojowej 
polityce Figi grodkowo-europejskiej, a do steru 
przyszli ci, kiórzy się z swojemi sympstjami ro- 
syjskiemi nigdy nie taili. Dzisiaj jest rzeczą pewną, 
że do kraju wraca królowa Natalja, której gotu- 
ją uroczyste przyjęcie urzędowe, mimo że ją król 
Milan pozbawił Wszystkich praw, honorów i dosto- 
jeństw królewskich, i eksmetropolita Michał, któ- 
rego uczucia dla Austrji nie są zbyt przyjazne i 
który przed POWrotem do Serbii złoży wizytę po- 
żepnalną w — Petersburgu. Co te powroty mają 
zuaczyć pod względem politycznym, to w Berlinie 
chyba bardzo dobrze wiadomo. A może tak do- 
brze usposobia orgaua publicystyczne nad Spreą 


berlińskie doszły, zkąd nabrały owej wrzekomej | stań rzeczy w Rumunji? Zdaje nam się, że do 


pewności pokojowej, to jest widocznie ich własna 
isjermnica, której absolutnie zdradzić nie chcą. 
A szkodą, że tego nie uczyniły, że nie chcą być 
0 tógo Stopnia szczeremi , aby powiedzieć, na 
om gruntują swoje iście świąteczne zapatrywa= 
Na — może ich zapewnienia łatwiej byłyby zna: 
lzy wiarę. A 
Tak, jak je podano bez motywów, muszą Się 
Wydawać bardzo podejrzanemi i muszą się Spot- 


Kać z niewiarą Niestety, niewiara ta aż nadto jest | 


Wząsadnioną. Sytuacja polityczna, w jakiej się w tej 
chwili prezentuje Europa, bynajmniej nie jest te- | 
go rodzaju, aby mogła uprawniać do tak różo- 


- wych padziei i tak pięknych zapatrywań, jakie ko- ` 


niecznie starają się wmawiać w świat — ofiejaliści 
z nad Sprei. 

Donoszono wprawdzie przed kilku dniami, że 
prezydent gabinetu angielskiego markiz Salisbury 
ma przybyć osobiście do Berlina na konferencję 
z księciem Bismarkiem i z wiadomości tej zrodziły 


tego usposobienia nie ma dostatecznego powodu. 
W czyich rękach spoczywa tam władza, to rzecz 
wiadoma, 8 przyjaciele pokoju nie mają chyba po. 
wodn zbytnio gję radować, że rzeczy w Bukaresz- 
cie taki właśnie wzięły obrót. W Berlinie pró- 
bowano JUŻ nawet do tego się zastosować i zapo- 
wiedziano, żę Rumunja nie a nic nie obchodzi 
Niemców iak samo, jak ich nie obchodzi — But- 
garja. 

I w obec takiej konstelacji europejskiej chcą 
w Berlinia wmówić w świat, że przed świętami 
trzeba Się cieszyć różowemi nadziejami pokojowe- 
mi! Nam się zdaje że na Wielkanoc, byłyby 
właściwsze — lamentacje. 


Cicha mobilizacja Rosji. 


_ Zamiast jaskółek z dalekiego południa, przy- 
latnją do nas z północy raz po razu wieści 
o militarnych robotach Rosji, które w rzeczy sa- 


się natychmiast zapewnienia o zbliżeniu się między | mej są niczem ianem, jak tylko cichą i po- 


Wielką Brytanię a Niemcami, a nawet o wstąpie- 
niu Anglji do środkowo - europejskiej ligi poko- 
jowej. Tymczasem wiadomości tej dzisiaj zaprze- 
czają w formie pajkategorj czniejszej i najfortmal- 
niejszej. Tem sam upadają wszelkie piękne i mi- 
sternie obmyślane kombinacje, jakie z nią łączono. 
Choć doprawdy dia tych, którzy się na poli- 
tykę europejską nie przyzwyczaili zapatrywać 
z urzędowego siapowisks, nie potrzeba] było 
aż zaprzeczenia wiadomuśćci o „wrzekomej fjwi- 
zycie premiera angielskiego, aby wiedzieć, 
że wszelkie owe optymistyczne kombinacje żadnej 
racjonalnej nie mają podstawy. Anglja nie jest 
przyzwyczajoną wiązać się stale i trwale z jakiem- 
kolwiek mocarstwem kouiynentalnem, sprzeciwia 
się to jej tradycjom, wejść z kimkolwiek w obo- 
wiązujące sojusze. Wiedziano więc z góry, Że 
gdyby nwet Salisbury „zajechał do Berlina, to 
z tego jeszcze nie urośnie sojusz angielsko-nie- 
miecki. A cóż dopiero jeżeli nawet ta wiadomość 
o wizycie jest nieprawdziwą ? Na tei więc niedo- 
szłej wizycie trudno, aby pisma berlińskie budo- 
wały swoje różowe aspekta przedświąteczie. | 
Czy może budują je na tem, co się teraz dzie- 
je we Francji? Rząd czyni wprawdzie ze swojej 
strony wszystko, aby uniemożliwić jenerała Bou- 
langera, przeciw niema samemu i przeciw jego” 
przyjaciołom i zwolennikom politycznym postępu- 
ją teraz z bezwzględną surowością — ale czy w 
Berlinie są tak zucełnie pewni, że gwiazda jene- 


WIELKANOC 


Fejleton świąteczny. 


W zamierzchłej przeszłości, wśród borów po- 
krywających starodawne sadyby słowiańskie, Świę- 
cili praojcowie nasi na uroczyskach i szczytae 
gór święto Nowego lata, święto wiosny. Z niem 
wiązała sięjpoetyczna legenda o nieszczęśliwej mat- 
ce Babie (Kupała, Ziwienna), bogini ziemi i o cór- 
ce jej Miji. Nija, boginka z rodu, piękną była 
jak bóstwo. Urodą swą czarowała wszystkich bo- 
gów. Szalał za nią cały Olimp sło »iański. Płocha 
zwodnica zbywała niczem zaloty niebian i fruwa- 
ła wesoła, bez troski z kwiatka Da kwiatek. Na 
nieszczęście miała Nija qrześlicznego pawia — 
godło próżności — i ten ją przywiódł do zguby. 
Pewnego dnia chytry ów ptak, niby przelękniony, 
niby szukając czegoś, począł umykać w dal. Nija 
pospieszyła za pawiem, chcąc go zatrzymać, sehwy- 
tać. Oddaliła się od matki i od towarzyszek, gdy 
nagle z nurtów rzeki, nad którą w pogoni się za- 
trzymała, wynurzył się Poklus, podziemnego pau- 
stwa władca. Porwał Nije, mimo jej płaczu i roz- 

acznych wołań, i wraz z nią Da swym sześcio- 
onnym wozie, zanurzył się w ciemną otchłań. 
Nyja po długim oporze zgodziła się zaślubić Po- 
klusa. Akt Ślubu był w owych błogich czasach 
bardzo prymitywny, zwłaszcza między bogami. 
Wymiana zielonej kraszanki była symbelem zawac- 
tego małżeństwa między Niją a Poklusem. Tym- 
ezasom nieszczęsna Baba długo błądziła po ziemi 
Rzukając utraconej córki. W czasie tej wędrówki 
nauczyła ludzi, jak ziemię uprawiać należy. W koń- 
cu odkryła swą Niję w podziemnem państwie i 
Wyjednała od Poklusa pozwolenie, by eórka od- 
tedzała ją co wiosny. Tak się też stało i coro- 
czne pojawianie się Niji było zwiastunem wiosny 
w starej Słowiańszczyznie. Dzielono się zieloną 
KTRSZanką i oblewano nawzajem wodą lub winem. 

Qzeryone kraszanki przybyły do nas wraz 
Z chrzegejaństwem ze Rzymu, gdzie od czasów 

andra Sewera były symbolem pomyślnej 
przyszłości. 


wolną, ale nie mniej konsekwentną 
mobilizacją carskich zastępów. Daleko 
idące refurmy, których celem wyraźnym jest, spo- 
tęgowanie szybkości ewentualnej jawnej mobiliza- 
cji i pogotowia wojennego armji, są od roku 
Z górą przedmioteni gorliwej pracy petersburg- 
skiego ministerstwa wojny. 

Obecnie m. p. jest na porządku dziennym 
reorganizacja pięciu strzeleckich brygad 
armijnych, w których niedawno temu zdw o0- 


jono liczbę bataljonów — jak o tem w swoim 
czasie już donosiliśmy — mianowicie każda z nich 
zamiast pięciu, liczy terez dziesięć bataljonów. 


Te brygady strzeleckie są niezawodnie areyoso- 
bliwą instytucją rosyjskiej armji. Złożone wyłącz- 
nie z łatwo uruchomianej piechoty, mają one prze- 
znaczenie pełnić służbę awangardv. lub służyć do 
akcyj szybkich a niespodzianych. To też na równi 
z przeważającą ilością dywizyj  kawalerzyckich, 
stoją one w pobliżu granie Austro- 
Węgier i Niemiec. Widocznie bowiem — 
w razie wybnchu wojny — będą mieć pornczona 
zadanie, szybkiem tempem maszerować za masami 
kawalerii, rzneonej przez granicę, i siala obsadzać 
wszystkie ważniejsze punkta strategiczne, w pier- 
wszej chwili przez konnieę rosyjską prowizorycznie 
zajęte, lub też zakrywać ewenlualny odwrót szczę- 
śliwie odpartej konnicy. 

Te brygady strzelecki nie miały dotych- 
czas artylerji, ani też lotuych parków arty- 


Kruszono wprawdzie na gwałt, lnb zatapiano 
w rzece posągi bożków, niszczono ich ołtarze, 
lecz prastary zwyczaj przetrwał od dawnych za- 
Reja, Słowian aż do naszych czasów. Zostały 
raszanki, czy też pisanki i śmigus, zwany ież 
dyngusem. 

Słowiańskia Nowe lato zidentyfikowało się 
z chrześcjańską Wielką Nocą. 

Zrazu post wielki musiał u nas na niemałe 
Rapotykać trudności, gdy Chrobry zniewolony był 
na łamiących takowy nałożyć tak snrową karę, 
jak wybicie zębów... Nie mamy wszakże nigdzie 
dowodów na to, by barbarzyńskie to prawo we- 
szło kiedykolwiek w wykonanie. 

Uroczystości Wielkiego Tygodnia rozpoczynały 
się jnź w Kwietną Niedzielę. Jeszcze za czasów 
Władysława IV. istniał na dworze polskim zwy- 
czaj, iż panięta z najpierwszych rodów, w białe 
przybrane szaty, przynosiły krółowi w tym dniu 
palmy zdobne we wstążki i kwiaty. Lud spożywał 
pączki, jakiemi gałązki palmy były pokryte. We- 
dług Reja czynion» to w tem przekonanin, iż kto 
nie spożył pączka z palmy w Kwietną Niedzielę, 
ten nie dostąpił nigdy zbawienia. Nadto po wsiach 
i miastach odbywały się w tym dniu procesje, 
przedstaw ające wjazd Chrystusa do Jerozolimy. 
Salwator, wybrany z grona młodzieży szkolnej, 
wieżdżał na ośla, lub gdzie go nie było, na kro- 
wie bez rogów „zupełnie osłonionej, przed drzwi 
kościelne, tam zsiadał i witany bywał przez żaków 
oracjami wierszem. Żacy prawili perory o śledziu 
io poście, o biedzie szkolnej, o kołaczach, o plac- 
kach poświęcanych. Po nich występowali z ora- 
cjami także wyrostki miejscy, przybrani w kołpaki 
i w infuły ze złotego papieru, z wąsami i z brodą 
z konopi. 

Mimo zakazu biskupa krakowskiego, Bernarda 
Maciejowskiego (w roku 1603), ceremonja ta, 
przeobrażona z czasem w formalny djalog, prze- 
trwała aż do czasów Augusta III, Wówczas, stała 
Bię już wyłącznym udziałem uliczników, którzy 
wyprawiali to widowisko w gospodach i w domach 
mieszczańskich w zamian za mały datek. W razie 
gdy spotkały się na ulicy dwie podobne kompa- 
nje, wówczas 2 reguly przychodziło do wzajemnych 
wyimyślań, a często 1 do bitki, której koniec kła- 
dło dopiero pojawienie się straży marszałkowskiej. 
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lerji, jak w Rosji nazywaue bywają polowe magazyny ı 
amunicyjne. Leez obecnie, skutkiem 10zkazn dzien- 
nego cara, ma'4 one być wyposażone do 16. maja 
br. tylaż lutuemi parkimi artylerzyckiemi. Każdy 
taki park brygady składa się właściwie z 4 par- 
ków, z którvch dwa pierwsze zawierają w 45 
wozach 4135608 patronów karabinowych i 2988 
rewolwerowych, dwa zaś pozostałe w 96 wozach 
3456 ładunków armatnich (granaty, szrapuele, kar- 
tacze) Owe parki lotne będą ,ruwdopodobmie za- 
opatrywały w amunicję takża baterja konne j 
tych oddziałów kawaierji, z któremi łączuie ope- 
rować mają w danym razie drużyny brygad strze- 
leckich. 

Jak widzimy tedy, innowacje rzeczone zwię- 
kszają niezawisłość i swobodę ruchów 
wojsk carskich, rozłoronych n»d granicami Austrii 
i Niemiec. tj. zarówno ogromnych mas konnicy 
jak wspomnianych 5 brygad strzeleckich. A sens 
moraluy tego wszystkiego opiewa krótko ale zło- 
wróżbnie: cicha mobilizacja armji rosyjskiej i jej 
uszykowanie się strategiczne nad zachodnią gra- 
nicą carstwa odbywa się zwolna wprawdzie. lecz 
stanowczo i konsekwentnie. 


(Świąteczna elukubracja „Pet. Wiedom.* — Po eo jeździł 
Milan do Stambułu. -— Ks. Meszezerski o Battenbergu- 
Hartenau). 

St. Pet. Wiedomosti w numerze ostatnim pi- 
szą co następuje: 

„Europa wita święta Zmartwychwstania Pań- 
skiego w usposobieniu wcale nie świątecznem. 
Zacząwszy od Francji a kończąc na małej Rumu- 
nji, sytuacja polityczna wszędzie jest powikłaną. 
Pierwsze trzy naiesiące r. b. przyniosły szereg niə- 
spodzianych zmian i katastrof, które utrzymują w 
nerwowem podrażnieniu cały zachód eur paski, 
jakkolwiek dzięki pokojowemu nastrojowi Rosji, 
widoki pokoju ogólnego wciąż się potęgują. Ca: 
chy nadzwyczajności, jakie towaczyszyły katastro- 
fie w Mayerlingu, abdykacji Milana, wypadkom. w 
Sagallo, ucieczce Boulangera, przewroton mini- 
starjalnym w Rumunji i t. d, zniewalają społe- 
czeństwa zachodnio-europejske do przewidywania 
nowych niespodzianek politycznych. Istotnie, je- 
steśmy obeenie świadkami burzenia wszystkiego 
tego, cc się wytworzzło w Europie przez ciąg 
ostatnich lat dziesięciu, najprzód pod wpływem 
przymierza austro-u.emieugftego w ”mastępi.c ligi 
mocarstw środkowych. Sła tei ostatnie! poczęła 
w ostatnich czasach budzić uzasadnione wątpliwo- 
ści. Świeżo deputowany Türk, nazwał w parla- 
mencie wiedeńskim Ssolusz austro-n emiecki, cię- 
żarem dla Niemiec. Pozycji p. Crispi staje się 
także nader trudną, bo kraj bie znosi ciężarów, 
jakie nań wkłada sojusz z wielkiemi mocarstwami. 
Jednocześnie liga środkowa postradała przednie | 
straże na Wschodzie. Ookolwiekbyśmy mówili o 


| 
| 
Z prasy rosyjskiej. 


Serbji i Rumunji, to w każdym razie mnsimy 
przyznać, że około Bułgarji wytworzył się taki 
stan rzeczy, który musi oddziałać i na koburgja - 
dę bułgarską. Na Bułgarów nie może nia wy- 
wrzeć wrażenia fakt, że dwa sąsiadujące z ni- 
mi narody po dłngich walkach anti-rosyjskich do- 
szły do przekonania, że tv do niczego nia prowa- 
dzi. Z tego puoktu widzenia chwila obecna mu- 
si być uznaną za pomyślną dla dyplomacji rosyj- 
skiej. , Doniosłość tego faktn osłabia tylko ta oka- 
liczność, że wewnętrzne rozterki Francji wykre - 
śłają ją z koncertu europeskiego, zaś dyplomacja 
rosyjska trzyma się po dawnemu polityki wycze- 
kiwania. 


Za przykładem Włochów weszły i w Polsce 
w zwyczaj dyalogi o Męce Pańskiej, które jeszcze 
za czasów Zygmunta IIigo bardzo chętnie wypra- 
wiano. Istniały osobne towarzystwa wędrowne, 
które przeciągały z dyalogiem tej treści z miasta 
do miasta, wszędzie popisująe się swą sztuką. 
A że gmin wolał się śmiać, niż płakać, więc i 
ten dyalog przeplatano rubasznemi intermedjami. 
Najgłośniejszym pod tym względem był Dyalog 
Dominikański, datujący się z pierwszej połowy 
szesnastego wieku. Zaczynał się w niedzielę, a kun- 
czył się w środę popołudniu. Brało w n.m udział 
sto ośm osób. 


W Wielką Środę żacy szkolni szyli manc- 
kina z rozmaitych strzępów i wypychali go słomą. 
Miał on przedstawiać Judasza. Z nim wyłaziło 
dwóch lub trzech na szczyt kościelnej wieży, pod- ; 
czas gdy reszta czekała na dole z kijami. Zrzuco- 
nego z góry manekina włóczyli na postronku po 
ulicach, wołając : Judasz! Judasz! i okładając go 
beznstannie kijami dopóki go do szczętu nie znisz- 
czyli. Nie obeszło się przy tej sposobności bez 
bójki ze epotkanymi żydkami. Skutkiem tego, za 
wdaniem się władz duchownych i świeckich, zwy- 
czaj bicia Judasza został zaniechany już w dru- 
giej połowie XVIII. wieka. 


W Wielki Czwartek, za przykładem biskupów, 
odbywała się ceremonja mycia nóg starcom przez 
królów. Pierwszym, który ten zwyczaj wprowadził 
na polskim dworze, był ZygmuBt III. Za Stani- 
sława Augusta urząd jałmużnika pełnił Narusze- 
wiez. Wówczśs to zdarzył się jednego roku szcze- 
gólniejszy wypadek, iż jedenastu stareów, zapro- 
szonych na tę uroczystość, liczyło po sto lat 
z okładem, zaś dwunasty lat 125. Razem repre- 
zentowali sumę 1.800 lat. Po umyciu nóg, sa- 
dzano starców do stołu, przy którym król i zna- 
komitsi dygnitarze im usługiwali. Każdy ze star- 
ców otrzymywał zupełny nbiór a nadto łyżkę, nóż 
i grabki srebrne, tudzież serwetę z zawiązanym 
w niej dukatem. Na Wieczersę Pańską, odpra- 
wowaną na zamku, otrzymywali zaproszenia wszy- 
sey dostojnicy Rzeczypospolitej. Po uiej następo- 
wało oratorinm, na które garneło się na zamek 
cała towarzystwo warszawskie. Najsłygnieisi wir- 
tuozi i śpiewacy brali udział w tych produkcjach. 


dziela dnia 21. Kwietnia '889 


Rok XXII. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują We LFORE: 


Biuro Administracji 


Ugłoszenia 


„Dziennika Polskiego“, phe Marjacki 
liczba 61 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


Bazylei, Szwajcarji i „Wrocławiu AE HaasensteiB 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R, Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu ©. Adaim rue des Saint Peres. 


przyjmuje się za opłatą © centów od jedneg 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 132 ct. ud wiersza 


Drobne ogłoszenia po A'/, centa od wyrazu 


„å w obec braku tych dwu czynników w po- 
lityee antiligistycznej — czytamy w zakończeniu 
— wypadki serbskie i rumuńskie mogą wrócić do 
dawnego koryta i na Dunaju może zjawić się po- 
nownie warta przymierza troistego w mundurach 
serbskich i rumuńskich. Należy to mieć na 
względzie * 

Swiet pisze : 

„Rola, jaką odgrywał i odgrywa jeszcze król 
Milan, zaiste nie przynos. mu zaszczytu Niegdyś 
był on przyjacielem Rosji i już to samo uważał 
sobie za wielkie szczęście, że wolno mu utrzymy- 
wać :tosunki z potężnem państwem słowiańskiem, 
z którem sympatyzował najzupełuiej ; następnie 
jednak stał się Milan wrogiem Rosji i takim złym 
Serbem, że w rezultacie musiał zrzec się tronu. 
Ale i teraz, w stanie spoczynku, nia przestaje 
Milan być wrogiem Rosji i powolnym służką 
Austrii. Z Wiednia polecono mu, aby starał 
się przekonać sułtana, że obeenie 
Turcja najlepiej zrobi, jeżeli przy- 
łączy się do potrójnego przymierza, 
Otoż Milan odbył już w tym przedmiocie konfe- 
rencję z Kiamilem paszą, wezyrem, który przy- 
rzekł zastosować się do jego rady. P. White, 
poseł augielski, pochwalił również projekt Milana, 
sam tylko sułtan nie zdradził dotąd niczem chęci 
oddania swej polityki na usługi przymierza austro- 
niemieckiego. Abdul Hamid, ostrzeżony o taje- 
mnej misji gościa, unikał poufnych zwierzeń i 
rozmawiał z Milanem tylko przy świadkach. 
Całe szczęście, że Abdol Hamid jest zanadto 
rozumny i ostrożny, aby nie miał widzieć, co 
mu grozi.“ 

Grażdanin pisze: „Książę Battenberg znowu 
coś knuje... Obecnie osiadł ua stałe w Gracu pod 
nazwiskiem hr. Hartenau.. I już pospieszył 
do niego jeden z oprawców bnłgar- 
skiel, minister Naezewicz, ua jakąś widocznie 
„ważna“ i „ciepłą* konfereneję. 

„Co to jest? Czy dalszy ciąg batenbergiady, 
czy dokończeuia keburgiady? A zatem były pro- 
tegowany Austro-Niemiec schronił się do Austrji, 
gdzie widocznie może oddychać swobodniej, aniżeli 
w6 własnem, Bprusaczonem księstwie. 

„Nie ma wtem nie złego: niech sobie oddy- 
cha balsamieznem  pewietrzem okolicznych gór 
i lasów, tak zbawiennem dla zmęc onych pne 
i rozstrojonych nerwów. 

„Wartoby jednak nie spuszczać go z oka; nuż 
bowiem zacznie znowu Sw» konszachty z Bułga- 
rami ? 

„Caveant consules". 


Korespondencje. 
Wiedeń 19. kwietnia. 
(Byle sensacja. — Grożące niebezpieczeństwo. — Hareopf 
red.vivus). 


Przyzwyczailiśmy się już do tego, że żądne 
sensacji rozmaite Blatty wiedeńskie, z lubością 
poda'ą najniemożliwsze wiadomości z ziem pol- 
skich. Telegramy z Warszawy fubrykują się w 
czas e ogórkowym em masse i przechodzą na- 
stępnie, o ile można jeszcze bardziej upstrzone, 
w łamy całej prasy europejskiej. Ot nie dłużej 
jak dwa tygodnie temu pojawila się w tutejszych 
pismach rzekomo z Warszawy pochodząca wiado- 
mość o wielsich ulgach w Królestwie Polskiem, 
w chwili, kiedy ucisk narodowościowy w Warsza- 
wie doszedł do skrajnych granie. Pojawiła się 
wiadomość o powołaniu margrabiego W ielo- 
polskiego do Petersburga na szefa „od: 
działu polskiego* w rządzie centralnym, a tymcza- 


Często sprowadzano ich umyślnie w tym celu do 
stolicy. 


Wielki Piątek poświęcony był wyłącznie roz- 
pamiętywaniu Męki Pańskiej. Po nabożeństwie 
rozpoczynało się obchodzenie grobów. Pod tym 
względem rozmaite kościoły i klasztory współza- 
wodniczyły ze sobą pod względem wspaniałości 
urządzenia. Prócz figury Chrystusa Pana, mnóstwa 
lamp i świec, ustawiano około grobu obroty ciał 
niebiesk ch, przesuwane obrazy z Nowego i Sta- 
rego testamentu, wieloryba, który coraz to poły- 
kał i wyrzucał Jonasza i t d. W Warszawie u 
Jeznitów grób cały bywał ustawiony z Sszyszaków, 
pancerzy i broni siecznej; w klasztorach  kobie- 
cych ustawiano przy grobie rzadkie krzewy i 
kwiaty kwitnące. Wszędzie towarzyszyła tej uro- 
czystości przytłumiona muzyka i spiewy. Po po- 
łudniu odbywały się procesje. Szedł więc męż- 
czyzna przedstawiający Chrystusa, w cierniowej 
koronie. obciążony łańcuchami i dźwigał potężny 
krzyż. Dopomagał mu Cyryneusz, otoczony żołnie- 
rzami, którzy płazowali go, gdy upadł pod brze- 
mieniem wołając : postępuj Jezu! Za nimi ciągnął 
się długi szereg kapników, którzy na pamiątkę 
pięcin ran Zbawiciela biczewali się w pięciu ko- 
ściołach 


Bywały wypadki, że i dygnitarze Rzeczypo- 


Spolitej eelem upokorzenia się brali udział w tej 


ceremopji | tak w roku 1736 marszałek Trybu- 
nału głównego korennego w Lublinie dźwigał w 
asystencji deputatów krzyż ogromny i przeniósł 
go przez całe miasto do kolegiaty św. Michała, 


gdzie wygłoszono mowy ku uczczeniu Męki Zba- 
wiciela. 


Odi Wieczerzy pańskiej aż de resurrekcji bar- 
dzo wielu pobożnych suszyło, krzepiąc się li wodą 
święcong, którą służba kościelna roznosiła w 
Wielka Sobotę po domach. Resurrekcja odbywała 
się późną nocą przy odgłosie salw działowych i 
ręczuej broni. Otoczony senatem, ministrami i 
wielkim dworem asystował przy. niej eorocznie 
Stanisław August. Dnpiero w początkach sejmu 
czteroletniego, gdy pod Świeżem wrażeniem rzezi 
humańskia*, rozerzly się pogłoski o nowych roz- 
ruchach, poczęto odkładać resurrekcję na wczesną 
godzinę porauuą w Niedzielę. 


Pomieszkania 
sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane: 20 ci od; wierza 
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sem margrabia od kilku miesięcy najspokojniej prze- 
siaduje w Wiedniu. Do takich tabrykowanych 
wiadomości jesteśmy już, jak powiedziałem, przy- 
zwyczajeni i puszczamy je mimo uszu. W ostat- 
nim jednak czasie jedno z pism tutejszych mia- 
noricie Tagblatt Szepsa, zaiołyło sobie w Kra- 
kowie istną fabrykę kłamliwych wiadomości ta- 
kich, przeciwko którym stanowczo i głośno zapro- 
testować musimy. Korespondent tego pisma. który 
przed dwoma — jeżeli się nie mylę—laty zahazar- 
dował się "na doniesienie o przychwytaniu na 
granicy 100, mówię stu armat, przemycanych do 
Rosji. obecnie ośmielił się jeszcze bardziej i do- 
nosi już kłamstwa i brednie sensacyjne z samego 
Krakowa, nie tak wszakże od Wiednia oddalo- 
nego. Nie więcej jak trzy dni temu zamieścił 
Tagblatt Szepsa telegram z Krakowa vastępujący : 
„Policja wykryła gniazdo nmihilistów i odbyła 
liczne rewizje. Spodziewać się należy wielu aiesz- 
towań*. To już rzecz nie do żartu, jakkolwiek 
wiadomość sama w sobie śmieszna. Widocznie 
owi nihiliści krakowscy na dobrej z policją pozo 
stają stopie, skoro po rewiziach ostrzega ich za 
pośrednictwem pana Szepsa o nastąpić mają- 
cem aresztowaniu.  Bezczelność korespondenta 
godnie rywalizuje w tym wypadku z niesumien- 
nością redakcji, a poczciwy ludek wiedeński cie- 
Szy się sensacylną wiadomością, powtórzoną zresztą 
jaknajskwapliwiej przez  dogorywającą Wiener 
Allg. Ztg. Czytelnicy galicyiscy tych dzienników 
powinni jednak odmiennie na rzecz się zapatru- 
jąc, zamanifestować to zapa'rywanie poniecha- 
niem abooamentu dzienników, które w ten sposób 
fałszuią rzeczy polskie, 

Sezon świąteczny ubogi w rzeczywiste wiado- 
mości sprzyja i innego rodzaju kaczkom dzienni- 
karskim w rodzaju pogłoski o dymisji Gautscha, i 
podobnym. Dziennikarstwo bowiem brukowe tutej- 
sze trzyma się zasady, Że lepiej fałszywa aniżeli 
żadna wiadomość. 

Pamwie Marchwieki i Zgórski, we- 
dłng doniesień ze Lwowa, bawią tu celem wy- 
sznkania grupy bankowej dla finansowania pożyczki 
propinacyjnej, podczas kiedy tu w sferach dobrze 
poinformowanych mówią, że bank dla krajów 
koronnych ma już ten interes w „kieszeni.* 
Smntuo by to było, ażeby bez konknrencji, ot tak 
z góry zapewniono sposobem „grzeczności“, tak 
znaczny interes temu bankowi. Wszystko nam zre- 
sztą jedno, który zakład zajmie sie finansowaniem, 
ale trudno zgodzić się na wykluczenie konkuren- 
cji. Należy, dopoki czas, piluą na tę sprawę zwró- 
€ić nwagę, ażeby znów kraj nie zapłacił za grze- 
ezności — komu innemu wyrządzane. 

Bez maski przedstawiło się wreszcie tutejsze 
stowarzyszenie dajeznacjonałów. Oto na ostatniem 
zebraniu uchwaliło to stowarzyszenie wyraz 
uznania dla p. Tirka za jego wystąpienie 
w dyskusji nad ustawą wojskową. za słowa, które 
wywołały jednozgodny protest całej izby. Równo- 
cześnie wyraziło stowarzyszenie ubołewanie 
z powodu, że poseł Fieg| zastrzeoł się, iż p. 
Türk przemawiał tylko w własnem imieniu. Mój 
Boże, jak gdyby kto bronił tym panom przenieść 
się przez graniczne słupy, gdzie bez żadnej prze- 
szkody wolno im będzie płaszczyć się przed Bis- 
markiem i jego sztabem ! Widocznie świeżo wpro- 
wadzony w Berlinie strój dworski tak zawrócił 
głowy naszym nacjonałom i oburzeni są, że takiego 
postępu w zacofinei Austrji doczekać się nie 
mogą. Ani patrzeć jak panowie Türk i towa- 
rzysze zjawią się w parlamencie w jedwabnych 
pończochach i z barcopfem z tyłu. Już to har- 
copfu Niemcy pozbyć się nia mogą. nie zabiła 
go wslka na barykadach r. 1848, nie zabiło go 


Swięcone było zawsze ściśle przestrzeganym 
zwyczajem w Polsce. Każda część święconego 
miała swe szczególniejsze znaczenie. [I tak stary 
Rej w swej Postylli żartobliwie powiada: w dzień 
wielkanocny kto święconego nie je, 
a kiełbasy dla węża, chrzanu dla płech, 
jarząbka dla więzienia, już złycehrze- 
š ciani n“... 

Kto zaspał resurrekcję, ten nie miał prawa 
do święconego. (iłównem duniem był baranek ra 
sucho pieczony, placki pełne szafranu i rodzynków. 
Z czasem wzmagający się zbytek zmienił fizjono- 
mię święconego, zwłaszcza na magnackich stołach. 
Stare pamiętniki zachowały nam opisy staropol- 
skiego świeconego. Z nich wyjmujemy opis za- 
stawy wielkanocnej u Sapiehów w Dereczynie 
z czasów Władysława IV. 


„Na środku siołu był baranek wyobrażający 
Agnus Dei z chorągiewką, calutki z pistacjami; 
ten specjał dawano tylko damom, senatorom, dy- 
gnitarzom i duchownym. 

„Stało cztery przeogromnych dzików, to jest 
tyle, ile części rokn. Każdy dzik miał w sobie 
wieprzowinę, alias: szynki, kiełbasy prosiątka. 
Kuchmistrz najcudowniejszą pokazał sztukę w upie- 
czeniu eałkowitem tych oedyńców.- Stało tandem 
dwanaście jeleni także całkowicie piei zonych 
z złocistemi rogami, całe do admirowania, nadziane 
były rozmsaitą zwierzyn , alias: zającami, cietrze- 
wiami, dropiami, pardwami. Te jelenie wyrażały 
dwanaście miesięcy. 

Na około były ciasta sążniste, tyle, ile tygodni 
w roku, to jest pięćdziesiąt i dwoje, cale cudne 
placki, mazury, żmudzkie, pirogi, a wszystko wy- 
sadzane bakalją. Za niemi było 365 babek, to jest 
tyle, ile dni w roku. Każde było adornowane in- 
skrypcjami, floresami, że niejeden tylko czytał, 
a nie jadł, Co zaś do bibendy: było cztery pu- 
hary, examplum czterech pór reku, napełnione 
winem jeszcze z czasów króla Stefana. Tandem 
dwanaście kopewek srebrnych z winem po królu 
Zygmuncie; te konewki eremplum dwnnastu mie- 
sięcy. Tandem 52 baryłek także srebrnych in gra- 
tiim 52 tygodni; było w nich wino: eypryjskie, 
hiszpańskie i włoskie Dalej 365 gąsiorków z wi- 
nem węgierskiem, alias tyle gąsierków ile dni 
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40 lat wolności. Schowany hareopf po latach 
czterdziestu wylazł z ukrycia i powiewa sztanda- 
rem z wysokości czarno-białych słupów. A nasze 
Niemcy patrzą weń jak w tęczę i modlą się doń 
jak do bożka. Znacie opowieść Diekensa ? Siedział 
biedny człeczysko kilkanaście lat w więzieniu, a 
że był potulny i dobrze się sprawował, dozorca 
pewnego dnia oświadczył mu, że może co wieczór 
wyjść na miasto, byle na noc powrócił. Wyszedł 
biedny więzień raz i drugi, ale trzeci raz zda- 
rzyło mu się, że się o pół godziny spóźnił. — Je- 
żeli się to jeszcze raz wydarzy — zagroził do- 
zorca — zamknę ci bramę przed nosem i nigdy 
już do więzienia nie wpuszezę. Od tego czasu 
więzień nie wychodził więcej na miasto z obawy, 
by się nie spóźnić. (4d.) 


Z prowincji. 


(F £) Z pod Krosna 19. kwietnia. ( Wiado- 
mości s okolicy). Wśród nądz» galicyjskiej, która tak 
przygnębiająco oddziaływa na jej mieszkańców i po- 
g'ąża w ogólną apatję, każdy objaw budzącego się 
życia, w jakimbądź kiervnkn, miłe wywołać musi 
wrażenie. 

Apatja, to niedołęztwo duchowe, które się u Bas 
na każdym kroku spotykać zdarza, tak w życiu pu- 
blicznem, jak i w'rozwoju organicznej pracy, jest 
siłą destrukcyjną zawsze. 


| KRONIKA. 


Jej to i nędzę galicyjską zawdzięczamy po wię- ' 


kszej części i przy niej stanowczo otrząść się z niej 
nigdy nie będziemy w sile. 

Dlatego każdy ruch, budzący nas z uspienia, 
witamy z radością Bo ruch jest życiem, a życie jezt 
siłą i dźwignią, tak w moralnem, jak i materjalnem 
słowa tego znaczeniu. 

W błędnem się ciągle obracany kole, szukając 
wszędzie złego przyczyny, która w nas samych tkwi 
tylko; w tej naszej apatji, braku energji, wytrwało- 
ści i brakn fachowego wykształcenia. 

Pocieszające są jednak fakta, z których wniosko- 
wać możemy, że i w naszym krośnieńskim powiecie 
coraz się więcej rozbudza życie. Dowodem tego jest 
przemysł tkacki, który się wzmaga z dniem każdym. 
Płótna nasze korczyńskie w całym już krajo zyskują 
uznanie, a producenci obecnie zamówieniom podołać 
nie są w możności. I szkoła tkucka niedawno zało- 
łona w Krośnie, coraz się świetniej rozwija. 

Dzięki Kopalniom nafty, świeżo powstałym w 
naszej okolicy, przybyły w Krośnie i składy narzędzi 
wiertniczych i liczne warstaty. Składy narzędzi wier- 
tniczych są obcych firm dotąd. Lecz, o ile wiem, 
wkrótee może powstanie tych narzędzi fabryka kra- 
jowa na miejscu, co będziem zawdzięczać naszej po- 
znańskiej braci, a miancwicie hrabiom Kwileckim i 
baronowi Ludwikowi Guaeve, którzy tu w naszą oko- 
lieę kapita? znaczny wnieśli dla eksploatowania nafty. 
Przedsiębiorstwo to ich świetną rokuje przyszłość, 
posiada bowiem znaczne terena i obfite dobyto już 
Źródła. 

Gdy się przemysł i przedsiębiorstwo u nas roz- 
wija, nadmienić jeszcze muszę i o duchowej stronie 
miasta Krosna, co także bardzo dodatnim objawem 
jest życia. Przed rokiem właśnie zawiązało się w 
K ośnie Towarzystwo dramatyczne. Inicjatorem tegoż 
założenia był dr. Mally, adjunkt tuiejszego sądu. 
Wątpiono w rozwój i powodzenie z początku. Lecz 
dziś, po roku jego istnienia widzimy, iż ma rację 
bytu i że korzystne owoce przyniosło. Sześć tylko 
było przedstawień, które dochodu brutto 440 złr. 
przyniosły. Po edtrąceniu kosztów uraądzenią stałej 
teatralnej sali, kostjumów itd., 215 złr. użyto na cele 
dobroczynne. Dla weteranów  posłano 45 złr., dla 
biednej uczącej się młodzieży i cele podobne użyto 
resztę. Z tego widzimy, iż umiano pogodzić przyjemne 
z użytecznem, co nie zawsze u nas iść zwykło w 
parze. Mie:zkając w pobliżu Krosna, bywałem na 
tych przedstawieniąch i zaręczyć wam mogę, że siły 
artystyczne tak były zawsze dobrane, iż nietylko w 
Krośnie, lecz i na szerszej arenie musiałyby zyskać 
uznanie. To też i z okelicy zjeżdżano się na przed- 
stawienia i sala obszerna zawsze przepełnioną była, 
a często brakło w niej miejsca, jak również miejsca 
na pomieszczenie koni w zajazdach. Jeszcze tę stronę 
dodatnią podnieść muszę, że zazwyczaj każdą ważniej- 
szą narodową roczuieę święci to Towarzystwo drama- 
tyczne krośnieńskie przedstawieniami sztuk  ezysto- 
polskich narodowych. Gorliwości szanownego swego 
prezesa, którym jest dr. Wajn, zawdzięcza Towarzy- 
atwo swój rozwój. Sądząc z początków, które są za- 
wsze najtiudniejsze, każdy dziś wierzy, iż coraz świe- 
niej rozwijać się będzie. Czego mu z serca całego 
życzymy. 


w roku, a dla czeladzi dworskiej 8760 kwart 
miodu, tó jest tyle, ile godzin w roku*. 

Ze święconego słynęły na całą Polskę baby 
mazowieckie i krakowskie; zwano je mądremi 
z powodn, że naładowane suto rodzynkami, migda- 
lami, cnkrem i masłem, trwały w świeżości do 
czterech lub sześciu tygodni. Natomiast na Rusi 
Ozerwonej gospodynie starały się o to jedynie, by 
baby wyrastały jak najwyżej i odznaczały się lek- 
kością. 

Z placków najdłużej przetrwały mazurki. Na 
Litwie główną rolę w święconem odgrywają znów 
pierogi, czyli placki nadziewane masą migdałową, 
serem lub powidłami, które zyskały prawo oby 
watelstwa i w Królestwie..... 

Swięcone, nieznane w innych krajach kato- 
liekich, przetrwało aż do naszych czasów. Roz- 
proszeni po utracie ojczyzny po całym świecie, 
oddaleni od niej ò tysiące mil. zachowują Polacy 
ten stary zwyczaj, który im przypomina rodzinną 
strzechę. Jeśli Boże Narodzenie jest świętem ro- 
dzinnem w ścisłem tego słowa znaczeniu. to 
Wielka Noe ma nierównie większą dla nas donio- 
słość jako święto narodowe. 

Spi już oddawna w mogile pokolenie, któremu 
Wiełkoczwartkowy odgłos warszawskich dzwonów 
zwiastował chwilę wolności, zrzucenia hańbiącego 
jarzma. Na zamku naszych królów pusto dziś, po- 
nuro. A jednak, mimo jadu szyderstwa, jakim uas 
zalewa skarlały Zachód, mimo iż ziemię nam z 
pod stóp usuwa Teuton butny, nie przestajemy 
czcić w podniosłym sere nastroju święto Zmar- 
twychwstania, które jest dla nas symbolem odro- 
dzenia ! 

Zmikły starosłowiańskie bożyszcza i bory, 
przyćmił się przepych staropolskich obrzędów, a 
jednak dziś, jak przed wiekami, naród cały, pełen 
ufności i wiary w przyszłość powtarza radośnie: 
Alleluja ! 

We Lwowie d. 21. kwietnia 1889 r. 


Stanisław Pepłowski. 
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Szczęśliwe ludy... 
Szczęśliwe ludy, gdy im w górze świeci 
Wolnej ojczyzny widoma potęga, 
Co darząe blaskiem najuboższe dzieci, 
W podziemie nędzy i boleści sięga. 


Szczęśliwe kraje, gdzie pokoleń praca 

Nie idzie w niwecz wśród gromów i bnrzy, 
Lecz gdzie trud wszelki Ojczyznę wzbogaca 
I gdzie myśl każda jej tryumfom służy. 


Szczęśliwe ludy i szczęśliwe kraje, 
Gdzie genjusz wodza, bohatera męztwo 
I żywot, który w ofierze oddaje, 
Wielkim ideom zapewnia zwycięztwo. 


Tam nawet nędzarz, którego w proch zetrze 
Zawziętość losu, głowę wznosi śmiało, 
Gdyż w pierś wciągając rodzinne powietrze, 
Oddycha szczęściem narodu i chwałą. 


Tam są szczęśliwi, co w niedoli mogą 
Snić, że ich dzieciom losy się uśmiechną 
I ze spokojem patrzeć w przyszłość błogą 
I o pomyślność oprzeć się, powszechną, 


£ 

Święto Zmartwyehpowstania Pańskiego, dzień 
tryumfu życia nad śmiercią dla całego świata jest 
dniem radości — dla nas jednak i dniem rozmy- 
ślania. 

Dla nas nie wybiła jeszeze godzina szczęścia, 
do koła ciernie i łzy... 

Wiek przeminął w niewoli i niedoli, wiek cały 
w krwi i pocie, wiek strasznych narodowych mę- 
czarni. 

Bracia nasi w Królestwie, Litwie i Poznań- 
skiem, na własnej ziemi tułacze, wystawieni są 
nieustannie na prześladowania; potężni wrogowie 
wydzierają im mowę, wiarę i ziemię i patrząc na 
cierniową, koronę szydzą i bluźnią. 

Ale święta sprawa nie upadnie — zwycięży 
ona prędzej czy później i z zgliszez i pożarów, z 
cierpień i prześladowań wyjdzie czysta, potężna, 
świetlana i blaskiem swym oślepi swych katów i 
tych, którzy przywalić ją chcieli głazem wiekuiste- 
go zapomnienia. 

Ale potrzeba jeszcze cierpieć — i pracować. 
Potrzeba, ażeby duch, który kiedyś zwycięży, nie 
słabł i nie upadał, bo w nim gwarancja naszej 
przyszłości, potrzeba ażebyśmy walcząc o przy- 
szłość i nasze prawa, nie zapomnieli ani na 
chwilę o przeszłości i uaszych względem narodu 
i tradycji obowiązkach. 

W każdej pracy, jaką przedsiębierzemy, powin- 
niśmy przedewszystkiem mieć na oku narodowe 
stanowisko i z tego punktu widzenia ją oeeniać—= 
bo to jedyna dla nas droga, jedynie racjonalna 
polityka. 

Dziś święcimy święto zmartwychwstania razein 
z Rusinami. Z całego serca witamy ich okrzykiem 
„Chrystos woskres* i życzeniem, ażeby i dlanich 
wybiła godzina szczęścia i zmartwychwstania. Za- 
syłamy im życzenie, ażeby nie dali się sprowadzić 
na błędną drogę fałszywym prorokom, ażeby nie 
gubili narodowego ducha, i zrozumieli, że tylko 
idąc z nami ręka w rękę, pracuiąe i walcząc pod 
hasłem, pod jakiem my walczymy i pracujemy, 
dojdą do odrodzenia. 


Z powodu świąt wielkano- 
cnych następny numer „Dzien- 
nika Polskiego” otrzymają czy- 
telnicy we wtorek rano. Dzisiaj 
Administracja naszego pisma 
będzie otwarta tylko do godz. 
12-1ej. w południe, jutro zaś 
w poniedziałek, całydzień zam- 
knięta. 


Wiadomości osobiste. Hr. Andrzej Potocki 
bawił onegdaj we Lwowie. — Prezydent sądu wyż- 
szego p. Simonowicz udaje się po świętach do 
Wiednia, wezwany przez ministra sprawiedliwości, — 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki powrócił do 
Lwowa. 

Nekrologja. W Ja:osławiu zmarła Antonina 
z Brylińskich Chotyniecka, siostra tamtejszego 
kanonika ruskiego, przeżywszy lat 77 — Teresa z 
książąt Snłkowskich hrabina Henrykowa Wodzicka 
onegdaj wieczorem nagle zasłabłszy, w parę godzin 
zmarła w Krakowie. 

Kalendarz Niedziela (21): Wielkanoc. Wschód 
słońca o godzinie 5. min. 10, zachód o godzinie 6. 
min. 49. 

Kalend. myśliwski. W kwietniu wolno po- 
lewać na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąc do 15. tylko na dropie, pardwy i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności, do 20. zaś na ałonki. 

Konkurs na posadę protomedyka Galicji zo- 
stał rozpisany z terminem wnoszenia podań do 10. 
maja br. a 

Członkami komisji egzaminacyjnej oddziału 
nauk politycznych, mianowani zostali przez ministra 
oświaty: dr. Karol Eugel, sekretarz  prokuratorji 
skarbu; dr. Gustaw Roszkowski, profesor nniwersy- 
tetu lwowskiego i dr. Stanisław Starzyński, docent 
tegoż uniwersytetu. 

Lampy Simensa. Nareszcie doczekaliśmy się 
ustawienia długo obiecywanych i z niemałym trudem 
wywalozonych przez radnego miasta p. Bardasza, 
latarń systemu Simensa. W tych dniach ustawił za- 
kład gazowy latarnie także na placu Marjackim (3) 
i na placu Haliekim; w najbliższym zaś czasie takie 
same latarnie ustawione zcstaną napizeciw zburzo- 
nego hotelu angielskiego, na pl. Gołuchowskich, koło 
kościoła Bernardynów i na pl. Krakowskim naprzeciw 
kościoła Marji Snieżnej. Siła Świetlana latarni na pl. 
Halickim ustawionej ma wynosić 400 świec, innych 
zaś 240. Latarnie ustawione na wmurowanych po 


stnmentach kamiennych, przedstawiają się bardzo 
okazale, nie wiadomo jednak jak wypadnie próba 
oświetlenia. Spodziewać się należy, ż9 obecna rada 


w najkrótszym czasie pomnoży liczbę tych latarń, 
któremi możnaby także bardzo dobrze zastąpić 5- 
ramienne kandelabry ustawione w rynku. Należałoby 
jednak, ażeby magistrat przeprowadzał częste próby, 
czy siła Światła lamp S'monsa jest rzeczywiśc'e ciągle 
ta sama. 

„Co się stanie z czarną giełdą?“ Ważne to 
pytanie musi sobie zadać każdy, kto się przypatruje 
zakładaniu plantacyj na ulicy Karola Ludwika. W tych 
dniach zasadzono już kilkadziesiąt młodych drzewek, a 
obecnie zakładają się klomby i regulują ścieżki, tak, 


iż w pierwsiej połowie maja część wałów od strony 
«gł» być oddaną do użytku ; 


placn Marjackiego będ: ~ 
publiczności. A ce siy tianie z czarną giełdą? Czy 
dalej będzie ona rozkła dać się po wszystkich ławkach 
i nie dozwalać publiczności korzystania z tego jednego 
miejsca spacerowego w Śródmieściu. Jest to sprawa 
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bardzo ważna, a rada miejska powinna się nad tem 
zastanowić i obmyśleć jakieś środki zaradcze. Jeżeli 
giełda krakowska mogła do załatwienia swych inte- 
resów wynająć sobie odpowiedni lokal, to i naszych 
lwowskich chałatowców możnaby zmusić, aby poszli 
za przykładem krakowskich kolegów. Inaczej nigdy 
nie będzie porządu, a czarna giełda będzie cuchnącą 
ozdobą wałów. 

W Zmartwychwstanie. 
..I ozwały się rozgłośnie wielkanocne dzwony 
I przeleciał Anioł wiosny nad zbudzoną ziemią 
I Świat cały taki jakiś w przyszłość roztęskniony — 
Tylko groby ebojętne jako wprzódy drzemią. 


..I serdeczne płyną strzały z promieniami słońca 

I rozkoszne budzą w sercach drżeń miłosnych blaski 
I nowego życia rzesze roją się bes końca — 

Tylko nie wyglądnie życie—ach, z pośmiertnej maski! 


..I muzyka czarodziejska płynie z niebios toni 

I co żyje, tchnie uciechą z anielskiego grania, 

I w tej jednak pieśni, tylko coś tem silniej dzwoni: 

Dla umarłych serc—na ziemi nie ma zmartwychwstania. 
L. Tlasiewicz. 


Naczelnik prowiantury wojskowej we Lwowie 
p. Edward Weber, przeniesiony na własne żądanie 
w stan spoczynku, otrzymał w dowód uznania swoich 
zasług tytuł i charakter radcy rządowego.  Odzna 
czenie to należało się p. Weberowi całkiem słusznie, 
gdyż należał on do najtęższych, najgorliwszych i naj- 
sumienniejszych urzędników. Niemiec z rodu zżył 
się z naszemi stosunkami i usilnie pracował nad tem, 
ażeby dostawy dla wojska wydrzeć z rąk spekulan- 
tów, a rozdzielić je pomiędzy krajowych producentów, 
rzemieślników i rolników. To też rzecz prosta, że we 
Wiedniu miał wielu nieprzyjaciół. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Jana Czekańskiego stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Łączkach; Bazylego Bałtarowicza stałym nau- 
czycielem młodszym kierującym szkołą filjalną w 
Iwaczowie; Ludwika Asslera stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w łanach; Matyldę Piotrowską w 
Jelny, stałą nauczycielką młodszą  ezteroklasowej 
szkoły etatowej w Dąbrowie. 

Nadanie prezenty. Namiestnik nadał prezentę 
na opróżnione gr.-kat. probostwo w Kryniey księdzu 
Janowi Kopycińskiemu, parochowi w Krasnem. 

Dar. Cesarz udzielił zgromadzeniu SS. Miło- 
sierdzia w Budzanowie, w powiecie trembowelskim, 
na restaurację klasztoru, zapomogi w kwocie 200 złr. ; 
tuddzież Zgromadzeniu SS. Miłosierdzia w Bursztynie, 
w powiecie rohatyńskim, na restaurację szpitala, za- 
pomogi w kwocie 200 złr. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była 09°C., nawyższa 
-- 460., najniższa — 0490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z zachodniej strony, średnia tem- 
peratura doby około -|- 4°C., niebo w części zamglone, 
a powietrze wilgotne i mgliste; opad nieznaczny, 
mgła. 

Etat nauczycieli w gimnazjach galicyjskich 
z pominięciem nauczycieli przedmiotów nadobowiąz- 
kowych, jest następujący: 25 dyrektorów, 318 pro- 
fasorów i nauczycieli, 106 suplentów mających zu- 
pełna lub częściową kwalifikację nauczycielską, 110 
suplentów nie majacych kwalifikacji — razem 559 
osób. 

W szkołach realnych: 4 dyrektcrów, 42 profe- 
Borów i nauczycieli, 10 suplentów z kwalifikacją nau- 


czycielską, 1 suplent bez kwalifikacji — razem 
57 osób. 
Troskliwa mamka. Państwo E. mieszkający 


w Rynku |. 26 przyjęli przed kilkoma dniami mamkę 
Małgorzatę Schott, która jak się okazało, dawała 
w nocy na spanie syrop fjołkowy zmięszany z odwa- 
rem z makówek. Wobec tego, że Schott po wykryciu 
tej manipulacji zbiegła ze służby, policja zarządziła 
poszukiwania. 

Pokątną ajencją dla emigracji włościan do 
Ameryki odkryto niedawno w Żmigrodzie, powiatn 
jasielskiego. Na ślad tej ajeneji naprowadziła oko- 
liczność, iż od pewnego czasu najwięcej emigrujących 
włościan było z pobliskiej gminy Roździela. Z emi 
grantów tych jeden włościanin, nazwiskiem Cap, po- 
wrócił do rodzinnej gminy; inni nacierpiawszy się 
dość nędzy, a nie mając o czem powrócić do kraju, 
zatrzymali się w Prusiech, szukając zarobku. Otóż, 
zdaje się że ów doświadczony już emigrant Cap, nie 


widział teraz powodu taić, jakim uległ zabiegom. 
Wskutek dochodzeń okazało się, że sam nactelnik 
gminy  Roździela i brat jego gospodarz gruntowy 


w tejże miejscowoś.i wyrabiali, a nawet cani ndzie- 
lali pożyczek włościanom na emigrację. Ajencję zaś 
na całą okolicę prowadziło małżeństwo izraelickie 
w Zmigrodzie, n»zwiskiem Kolber. Wszystkie narady, 
umowy i kontrakta spisywano w największym sekre- 
cie, w ich domu, w piwnicy. Przy rewizji, zarządzo- 
nej w ich mieszkaniu, opcócz dowodów, iż rzeczy- 
wiście Kolberowie prowadzili taką  ajeneję emigra- 
cyjną, miano odkryć także poszlaki oszustwa, wskutek 
czego Kolberowie zostali aresatowani, a obecnie do- 
chodzenie sądowe jest w toku. 

Odbudowanie Stryja. Jak wiadomo. dnia 17. 
kwietnia 1886 roku, spłonęło w Stryju 380 realno- 
ści. W ciągu pierwszego roku ruch budowlany był 
słabszy, ożywił się jednak bardzo przy końcu 1887 
roku i w ciągu roku ubiegłego. Obecnie odbudowa- 
nych jest zupełnie 237 domów, budowa jednego domu 
jest w toku, a 4 pozostałych 92, ośm nie może być 
odbudowanych z powodu przeprowadzonej równocześnie 
regulacji miasta. Z eyfr tych wynika, że Stryj w */a 
uzęściach zupełnie odbudowany .ostał. Co do rządo- 
wej akcji pomocniczej, to, jak wiadomo, ustawą z 5. 
lipca 1886 roku przyzwolono 400.000 złr. na bez- 
procentowe zaliczki na odbudowanie domów, z tej 
zaś kwoty przeznaczono 50.000 złr. na regulację 
miasta. Z pozostałej przeto sumy 350.000 złr. udzie- 
lono gminie miasta Stryja na skrypt 50.000 złr., a 
105 pogorzelcom kwotę 800.000 złr. Gmina odbu- 
dowała pięć realności, mianowicie gimnazjum, salę 
gimnastyczną wraz z mieszkaniem dyrektora szkół 
Jniowych, gmach magistratu itd. Siu pięciu pogo- 
rzelców, którym udzielono pożyczek, odbudowało ra- 
zem 135 realności. Oprócz tych pożyczek  obrócono 
na odbudowanie, kwoty otrzymane tytułem wynagro- 
dzenia szkody od towarzystw ogniowych, oraz kwotę 
100.000 złr., jaką centralny komitet ratunkowy przy- 
znał pogorzeleom z funduszów zebranycn drogą skła- 
dek. Ogólne koszta regulacji przewyższyły blisko o 
10.000 złr. kwotę 50.000 złr., przyzwoloną na ten 
cel ustawą z 5. lipca. Nadwyżkę tę ma pokryć gmi- 
na z własnych funduszów. 

Dyrektor gimnazjum jarosławskiego p. Jędrzej 
Maj, według obiegającej tamże pogłoski, podał się 
w skutek podeszłego wieku na pensję. 

Samobojstwa. Korespondent nasz donosi, że 
w Jarosławiu zastrzelił się porneznik 90 pułku M e- 
dyeki, syn pułkownika, mieszkającego w Rzeszowie. 

Krause, kapelmistrz berlińskiego teatru „Wallner“ 
popełnił onegdaj samobójstwo, rzucając się w pobliżu 
Berlina pod nadjeżdżający pociąg, który go dosłownie 
rozmiażdżył na drobne sztuki. 
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Bratnia pomoc. W Poznaniu zawiązał się komi- 
tet, mający na celu niesienie pomocy nieszczęśliwym, 
dotkniętym klęską powodzi. Komitet ten wydał ode- 
zwę, w której prosi o bratnią pomoc. 

Nowy prezes teatrów w Warszawie. Dnie- 
wnik Warszawski donosi: „Z zupełnie wiarogodnego 
Źródł, dowiadnjemy się, że wskutek kilkakrotnych i 
usilnych prośb senatora (udowskiego, o nwolnienie 
go od obowiązków prezesa teatrów warszawskich, 
z powodu nadwątlonego zdrowia, główny naczelnik 
kraju zgodził się, że jenerał-major Palicyn został 
mianowany pełniącym obowiązki prezesa teatrów 
warszawskich“, 

Z wystawy paryskiej. Oprócz wieży Eiffel, 
zdumiewa, jak już pisaliśmy, hala maszyn. Budynek 
zajmuje «cztery hektary, a dach przykrywający go 
spoczywa mimo to jedynie na bocznych ścianach, tak 
że cała kolosalna przestrzeń jest zupełnie wolna. To 
też już teraz powstałą myśl, aby budynku tego nie 
burzyć, lecz przemienić go ua arenę do ćwiczeń ka- 
walerji. Obliczono bowiem, że 14.000 koni może się 
tam wygodnie i swobodnie poruszać i manewrować. 

Niektóre części wystawy są już prawie ukoń- 
czone. Do tych należą kioski mieszczące drogie ka- 
mienie. Jeden z jubilerów francuskich wystawił je- 
dyny w świecie tak wielki djament, wartości 
3,000.000 franków. Inny zebrał okazy pereł w mu- 


szlach wartości dwu miljonów. W tym samym sto- | 


sunku oposażono i inne kioski. Wartość ogólną drogich 
kamieni oceniają już dzisiaj na przeszło miljard 
franków. Specjalna straż została uorganizowana celem 
strzeżenia tych skarbów. 

Wieża Kiffel jest jednak zawsze najbardziej zaj- 
mującym przedmiotem uwagi. Mnóstwo Anglików do- 
bija się już dzisiaj o pozwolenie wchodzenia na 
szczyt wieży, na którym jak wiadomo, zatknięto cho- 
rągiew o barwach narodowych francuskich. Otóż ze 
zdziwieniem zauważyła służba, że chorągiew ta coraz 
jest krótsza — a po zbadaniu okazało się, iż to pa- 
nowie Anglicy darli po kawałku... na pamiątkę po- 
bytu na szczycie wieży. 

Z departamentu Jura przybędzie wkrótce cie- 
kawy w tych czasach zaprzęg, bo wóz ciągniony 
przez 12 par wołów. Na wozie tym przyjedzie sosna 
wysoka 47 metrów, a tak gruba u pnia, iż sześciu 
ludzi zaledwie ją objać może. Sosenki tej kolej nie 
chciała traasportować na wozach kolejowych. 

(m.) Ruch przedświąteczny nie był onegdaj 
bardzo ożywiony. Oczywiście najlepsze interesa robią 
cukiernie, sklepy korzenne i zakłady masarskie. Od 
rana do późnego wieczora panuje tu ścisk nie do 
opisania. Sklepy korzenne były otwarte do godz. 12. 
w nocy. Wystawy cukierń przedstawiają się nader 
pięknie. Hausner i Bieniedzki ułożyli wysokie 
piramidy z gustowych bombonierek, obok ktćrych 
ułożono torty marcypanowe, baby itd., p. Gross 
wypędził stado pyszuych białych jak śnieg baranów, 
obok nich zaś widzimy stosy prześlicznych pisanek, 
zaś p. Kostecki przedstawił nam olbrzymią armatę, 
oczywiście z rozpiywającego się w ustach ciasta i 
wieżę oryginalnej konstrukcji a la Eiffel. 

Masarze vel kiełbaśnicy sprzedali wszystko co 
mieli i liczą teraz uzyskane zyski. 

Wędrówka po Bożych grobach rozpoczęła się 
piątek po południu i pomimo dżdżystego powietrza 
wszystkie Świątynie przepełniene były pobożnymi. 
Dekoracja grobu Chrystusowego prawie we wszyst- 
kich kcściołach pozostała niezmienioną. U wstępu 
świątyń kwestowały uproszone panie, a rezuliat składki 
wspomoże niejednego biedaka. 

Konne mrówki. W czasopismie Humboldt dr. 
Karol Meissen dowodzi, że rzeczywiście istnieją mró- 
wki „wierzchowce“. Uczony ten pisze: „W Siamie 
istnieje rodzaj małych, ciemnoszarych mrówek, które 
przebywają szczególnie w miejscach wilgotnych, gdzie 
można widzieć je, jak maszerują w szerokich ko- 
lumnach. Mrówki te żywią się pierwiastkami zwie- 
rzęcemi. Długość ich wynosi zaledwie połowę dłu- 
gości naszych mrówek leśnych. W środku tych ko- 
lumn maszerują w pewnych odstępach mrówki więk- 
sze, w porównaniu z innemi niemal olbrzymy. (Gło- 
wy i:h są grube, Jśniąco czarne i większe ed reszty 
ciała. Na grzbiecie ich siedzi zazwyczaj jedna z mró- 
wek roboczych. Od czasu do czasu mrówka-olbrzym 
z jeźdzeem swoim na grzbiecie pędzi żywo przez Śro- 
dek kolumny, biegnie na jej przód, następnie skręca 
na skrzydło i znów biegnie szybko, jakby jeździec 
odbywał przegląd szeregów, poczem wraca na pier- 
wotne stanowisko. Ponieważ wiadomo, że mrówki 
posiadają swoje własne i dobrae wyćwiozone wojsko, 
a nawet dobrze zorganizowaną policję, wolno przy- 
puszczać, że ów mały jeździec jest mrówczym jene- 
rałem, który przy przeglądzie swych wojsk używa 
rumaka, albo że owe konne mrówki pełnią służbę 
konnicy.“ Dr. Meissen zapewnia, że zjawisko to da- 
wno już jest zane mieszkańcom Siamu. 

Nowa metoda lecze'ia. W klinice djagno- 
stycznej przy szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie 
od miesiąca rozpoczęto stosować nowy sposób leczenia 
chorych, dotkniętych uwiądem rdzenia kręgowego (ta- 
bes), polegający na odpowiedniem zawieszeniu cho- 
rego na pewien czas w powietrzu. Metodę powyższą 
przed niedawnym czasem pierwszy wprowadził dr. 
Moczutkowski, zamieszkały w Odesie. Obecnie stosują 
też ten sposób leczenia profesorowie Charcot w Pa- 
ryżu i Kvlenberg w Berlinie. Lekarze ordynujący we 
wspomnianej klinice, mieli już w krótkim stosunkowo 
czasie kilka wypadków Świadezących na korzyść po- 
mienionej metody. 

Zręczna pułapka. Dwóch dżentelmenów z No- 
wego Jorku, fotograf i inżynier, złożyli w tych dniach 
w  „Patent-Office*, w Waszyngtonie, drobny przy- 
rząd, nazwany przez nich „detektywem fotograficznym“. 
Aparat składa się z małej, zwyczajnej skrzynki, dają- 
cej się z łatwością pizymocować do pierwszego le- 
pszego kąta w pokoju. Ze skrzynki po ścianie prze- 
ciągają się dwa druty, połączone z przyrządem ele- 
ktrycznym, które następnie prowadzą do kuli szkla- 
nej, umieszczonej po za skrzynką. Kula ta za pomocą 
odpowiedniego meehanizmu poruszać się daja w górę 
i na dół. To stanowi jądro przyrządu, następnie za- 
stawia się sidła, tj. drobnemi drucikami, rozsnutemi 
po Ścianach i podłodze, łączy się aparat w skrzynce 
z drzwiami w mieszkaniu, oknami, kasą ogniotrwałą, 
jeżeli jest, a jeżeli jej nie ma, to z biurkiem lub 
szafą, w której się przechowuje pieniądze. Wyobraźmy 
sobie teraz, iż do pokoju, tak zaopatrzonego, W ce- 
lach względnie moralnych dostaje się złodziej. Poru- 
szył drzwiami, czy oknem, hadeptał jeden z drucików 
na podłodze, lub dotknął palcem którego na ścianie, 
a wnet otwiera się klapa w skrzynce, kula szklana 
podnosi Bię, tryskając promieniem światła elektry- 
cznego, i oto w okamgnieniu rzezimieszek został od- 
fotozrafowany. Gdyby, przypuśćmy, domyślił się, 0 eo 
idzie i chciał zniszczyć skrzynkę, to trzebaby mu Bię 
bardzo spieszyć, bo zaraz po odbytej operacji osobny 
mechanizm usuwa kliszę za skrzynki ku ścienie i za- 
myka ją za żelaznemi drzwiczkami. Zresztą w ogóle 
złodziej nie wiele ma przed sobą czasu, w przyrzą- 
dzie bowiem znajdują się elektryczne dzwonki i bu- 
dzą lokatorów, wzywają na pomoc. Ciężki to orzech. 
do zgryzienia dla amatorów nocnych wycieczek, „po- 
lieja ich zna“ z widzenia bodaj, 
w ręku, znajdzie i oryginał, 
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Pani de Bonnemaire, najnowsza przyjaciółka 
jenerała Boulangera, powróciła już do Paryża 2 Bru- 
keeli, gdzie odprowadzała i pocłeszała przez pierw- 
szy tydzień biednego wygnańca. Od tej chwili można 
ję codziennie widzieć w lasku bulońskim. Jest 
to kobieta  „trzydziestoletnia,* pełna i okazała. 
Twarz dość regnlarną i łagodną, szminkuje i pu- 
druje według najnowszych przepisów tajemnic toale- 
towych; jej suknia i kapelusz są „poematami z je- 
dwabiów, koronek, aksamitów i t.d.“ W powozie na 
przedniem siedzenin leży wspaniały bukiet z gwo- 
ździków, konie są także przyozdobione bukietami 
z gwoździków ; stangret i lokaj noszą podobne ozdo- 
by. Jednem słowem owa pani, której kasa nadto 
służy na rozkazy Boulangera, jej powóz, jej konie 
i służba są żywą reklamą dla pretendenta. 

Badania naukowe i rodzenki. Na mocy kon- 
wencji z rządem greckim, szkole artystycznej fran- 
cuskiej w Atenach miało być powierzone zbadanie 
miejscowości, gdzie niegdyś zasiadała sławna wyro- 
cznia Delficka. Umowa stanęła na tych samych wa- 
runkach, jakie zostały przyjęte przez Niemcy eo do. 
wykopalisk w Olimpiji. Parlament heleński wszelako 
nie zatwierdził tego układu, a to z przyczyny... że 
w ostatnich czasach izby francuskie podniosły cło od 
rodzenek korynckich. 

Dowcipny sposób. Pewien podróżnik,  zbłą- 
kawszy się w lasach południowej Australji, użył 
bardzo przemyślnego sposobu, aby wyjść z tak przy- 
krego położenia. Oto — przeciął wszystkie druty 
telegraficzne i usiadł pod słupem. Plan ten osiągnął 
skutek. _ Wy.łano ludzi do zbadania i naprawienia 
tej przerwy w komunikacji. Przybyli oni w porę, 
aby ocalić podróżnika od głodowej śmierci. 

W zakładzie fryzjerskim. Gość (do jednego 
z fryzjerów): I znowu skaleczyłeś mnie pan. Jeżeli 
tak będziecie golili, to stracicie wszystkich klientów. 
— Fryzjer: To też pryncypał tylko przecho- 
dnich pozwala mi golić. 

Myśl znakomitego medyka (z czasów Ludwika 
XIV-go). 

...Lekarz jest to niewidomy, który uderza kijem 
w chorobę albo w... chorego; tem lepiej, jeśli trafi 
w... chorobę. 

1 — ——— zeza! m — | 


Echa minionych iat. Wiersze, pieśni z muzyką. 
marsze wojska polskiego z końca i8. i początku 19. 
wieku, zebrane przez J. Horoszkiewieza, wyszły 
z druku w komisie księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego we Lwowie. 

Znaną fabrykę wyrobów z kamienia, granitu, 
marmuru i alabastru, oraz zakład  rzeźbiarski Leo- 
polda Schimsera, po śmierci tegoż prowadzi obecnie 
wdowa. Obecnie urządziła fabzyka wystawę artystycz- 
nych przedmiotów, a to w domu przy ul. Łyczakow- 
skiej i na ul. Piekarskiej. 


swiecone. 


Dziś w całym świecie chrześcjańskim brzmi 
wesoła pieśń zmartwychwstania, a hasło odknpie- 
nia i tryumf wiecznego życia nad śmiercią, spoko- 
jem i niebiańską błogością napełniają serca wie- 
rzących. 

Wszystko, co żyje, w świątecznych szatach 
spieszy do stołu wielkauocnego, by prsy Święco- 
nem złożyć sobie życzenia, wzmocnić ducha i po- 
krzepić ciało. 

Gdy zatem biesiadniku świąteczny w prze- 
chadzce wielkanocnej, może nie całkiem podobnej 
do tej, którą Goethe tak piękniej opisał w swoim 
„Fauście”, obszedłeś po kolei święcone wszyst- 
kich twych przyjaciół i znajomych, zapraszam cię 
na jeszcze jedno... święcone. 

Święcone to jest trochę dziwne, trochę ory- 
ginalne, isez za to czysto swojskie, zrobione z na- 
szych surrogatów, wyrosłe na krajowych drożdżach, 
wymieszoue z własnej mąki i upieczone przy wła- 
snem ognisku. 

Spojrzyj tylko, jak całość pięknie i ponętnie 
wygląda. Stół pokryty tkaniną czysto narodowo- 
ekonomiczno-polityczną i przybrany w kwiaty wy- 
bujałe na niwie galicyjskiej, których woń rozcho- 
dzi się daleko i szeroko... Na pierwszym planie do- 
minuje ogromnych rozmiarów kołacz, prezent mi- 
nistra rodaka, z napisem: sprawa propinacyjna. 

Na widok jego (kołacza a nie ministra) idzie 
ci aż ślinka do ust na myśl, że po wypłacie in- 
demnizacji, kraj twój rodzimy przez pierwsze dwa 
lata będzie ziemią mlekiem i miodem płynącą. 
Jeszcze mie nacieszyłeś się dostatecznie kołaczem, 
a wzrok twój już pada na pyszną babę. 

Piękna ta i smaczna baba, wykołysana 
snami przekupek, nasycona „koszykowem* ku- 
charek, wykiśnięta na nadziejach ekspresów i tra- 
garzy, dumnie podnosi w górę głowę przedzielona 
lukrem na sześć części, a w środku kolorowym 
maczkiem, widnieje obiecujący epigram : loterja 
klasyczna. 

Opodal smakoszu czeka cię nowa  niespo- 
dzianka, mazurki, smakołyk to cienki, jak Sara 
Bernard, chudy jak szczypa, pokosztuj go proszę, 
skrzywiłeś się po smaku gorzkich migdałów i fig 
(naturalnie z makiem) poznałeś, że to polepszenie 
doli praktykantów i bezpłatnych auskoltantów. 

Nie wstydź się, używaj sobie dalej: smaczne 
szynki uśmiechają się do ciebie i ty się uśmie- 
chasz do nich, bo poznajesz w nich tłoste syne- 
kury kolejowe, bankowe i autonomiczne. 

Jednocześnie zalatuje cię zapach pasek aero- 
wych z szafranem, węchem poznałeś projekt do 
dwóch nowelli o ordynacji adwokackiej, normują- 
cych kwestje wyborcze i interweneję przy wy- 
knpnie gruntów pod budowę kolei. 

Tu znów prosię smaczne, tłuściotkie, z chrza- 
nem w pyszczku, pełną wyrazu inteligencją i wdzię- 
kiem nie daje ci ani na chwilę wątpliwości, że 
masz do czynienia z pewną dobrze znaną... panią 
protekcją. 

Z prosięciem kokietuje rolada z jego knzyna, 
po której mdłym smaku rozpoznajesz z łatwością 
elaborat masarski, o szkole wyznaniowej księcia 
Liechtensteina. 

Z kolei nie brak ci i słodkiezo przekładańca 
z oświaty ludowej, dobrobytu krajowego pokrytego 
sząchtą likwidacji bankowej, sekwestracji, egze- 
kocji i gornolotnych frazesów na temat chłopskiej 
skóry. 

Wśród tego na podwyższeniu upstrzony bar- 
wiakiem stoi biały niewinny baranek dobrej woli 
i dobrych chęci, trzymający w ślamszarnym pyszezku 
chorągiewkę z energicznym napisem „wsio bery, 
mene łyszy*. 

Nie koniec jeszcze na tem, zastawa bogata, 
nie kosztowałeś jeszcze wszystkiego, co krzywisz, 
się? masz już dosyć? no, gdy tsk, to przeżegnaj 
się „a dla konkokcji  wypij szklankę wody 
letejskiej byś mógł zapomnieć na wieki i o ta- 
kiem Święconem i o takim fejletonie jak R 


Wiadomości literackie I artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś popołudniu o pół do 
4. „Pospolite ruszenie* ; wieczór „Mikado“ ; jutro 
w poniedziałek popołudniu o pół do 4. „Sinobrody” ; 
wieczór „Dwór w Władkowicach" ; we wtorek „Serce 
i ręka"; we Środę pc raz pierwszy „Rozkwsze wiej 
skie”, komedja w 3 aktach Witołda Traczewskiego ; 
we czwartek „Mignon*, opera Thomasa. 

W teatrze krakowskim panuje ciągły ruch i 
które dały nam 


ożywienie. Po szeregu benefisów, dały 
sposobność zapoznać się Z kilku rzeczywistej war- 
tości utworami — wystąpił tam  siedm razy 


Żelazowski z nadewyczajnem powodzeniem. Zaledwie 
lwowski artysta ztamtąd wyjechał, zebrawszy dużo sła- 
i sporo pieniędzy — a już dyrekcja ogłasza go- 
ścinne występy p. Kotarbińskiego z Warszawy w tak 
ważnych sztukach, jak: Romeo, Uriel, Hamlet i In- 
tryga i miłość. Na miesiąc maj przyrzekła dy- 
rekcja znakomitą nowalijkę w osobie _ pny Wisnow- 
skiej, ulubienicy warszawskiej, po niej zaś występo- 
wać będą kolejno pna Marcello, Ładnowski i Liidowa. 
Zatem na brak urozmaicenia repertoaru nie można 
się nżalać. Publiczność jak za najlepszych czasów 
licznie chodzi do teatru, a tym sposobem daje wyraz 
swego uznaria dla wzorowo prowadzonego teatru. 

Nowelle Włodzimierza Zagórskiego  (Chochli- 
ka) wyszły właśnie nakładem księgarni Gr. Ceutner- 
szwera w W ars zawie. S} to trzy wyborne utwory pt. 
„Ze studenckich czasów* „Iwaść i „Żżero 
pisane z zacięciem właściwem Chochlikowi. _ Publicz- 
ność nasza powita utwory te niewątpliwie z całą 


sympatją. 
O paz 


Ruch stowarzyszeń. 


(m.) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
artystow sceny iwowskiej odbyło onegdaj po 
południu pod przewodnictwem p. W. Barącza w Bali 
Towarzystwa muzycznego doroczne walne zgromadze- 
nie. Posiedzenie było wcale ożywione a sprawozdanie 
dyrekcji, odczytane przez p. Stanuchowskiego, 
wywołało dłuższą dyskusję. Sprawozdanie dyrekcji 
z rachunków za rok ubiegły wykazuje w. stanie 
czynnym 11.843 złr. 32 ct. zaś w stanie biernym 
11.645 złr. 28 ct. Udziały wynoszą 1.220 złr. 35 
ct, fundusz zapasowy 8.179 złr. 49 ct., fuudusz 
zapomogowy 77 złr. 84 et. Dyrekcja teatru 
lwowskiogo winna Stowarzyszeniu 2.048 
złr. 99 ct. i to właśnie dało powód do dyskusji. 
Zarzucano wydziałowi, iż niedość energicznie starał 
się sumę tę wydostać od dyrekcji i że skutkiem tego 
członkowie, musieli na zapomogi „chwilowe“ nieraz 
dłuższy czas wyczekiwać. 

Po wyjaśnieniach danych przez dyrektora pana 
Stanuchowskiego udzielono dyrekcji absolutorjum 
i przystąpiono do wyborn nowego Wydziału, w któ- 
rego skład weszli pp. Skalski, Woleński, Hie- 
rowski, Michlewiez i Myszkowski. 

Nadto wybrano ko'nisję złożoną z trzech człon- 
ków a to celem przeprowadzenia rewizji statutu i za- 
propowania odpowiednich zmian. l 

Przyjęto również wniosek p. Woleńskiego, ażeby 
komisja się także nad tem zastanowiła, czyby się 
niedało złączyć Stowarzyszenia z fundacją skarbkowską. 

Nowo obrany wydział resursy urzędniczej ukon- 
stytuował się na posiedzeniu z dnia 18. bm., jak na- 
stępuje: Prezesem obrano p. Stahla Henryka, nadin- 
żyniera namiestnietwa; zastępcą prezesa p. Urbań- 
skiego Franciszka. emeryt. starostę; sekretarzem p. 
Linhardta Wilhelma, urzędnika kolei Karola Ludw. ; 
zastępcą sekretarza p. Mianowskiego Adolfa, komisa- 
rza dyrekcji skarbu; skarbnikiem p. Klossa Gustawa, 
inapektora zakładu karnego; zastępcą Skarbnika p. 
Małdzińskiego Józefa, oficjała rachunk. namiestnietwa ; 
gospodarzem p. Glanza Karola, likwidatora izby obra- 
ehunkowej magistratu; zastępcą gospodarza p. Zi- 
mnego Jana, asystenta rach. przy namiestnietwie ; 
bibliotekarzem p. Andraszka Jana, oficiała rachunko- 
wego przy dyrekcji poczt; zast, bibljotek. p. Schulza 
Juljusza, kontrolora kolei Karola Ludwika. Wydzia- 
łowymi pozostają pp. Braunseis Józef, radca budown. 
przy namiestn., Ceypek Edm., radca rach. przy dyr. 
skarbu, Lung Józef, korespondent gal. Banku kred., 
hr. Merariglia Rudolf, urzędnik kolei Lw.-Czern., 
Pikor Ludwik, radca dyr. poczt; zastępcy wydziało- 
wych : Gojski Roman, koresp. asekur. krak., Ogonow- 
ski Ludwik, zarządca urzędu cłowego. 

Do komisji kontrolującej należą pp. Czerwiński 
Tomasz, Kalinowski Franciszek, Mianowski Ludwik. 

Do komi'etu zabawowego wybrano pp. Andraszka 
Jana, Barona Kugenjusza, dra Białogórskiego Euge- 


njusza, Chuławskiego Adolfa, Deyczakowskiego Edm., 
Linhardta W:lhelma, 
Dezyderjusza. 


Portha Stanisława i Schneidra 


Gromochrony, 
Dzwonki elektryczne domowe, 
Telefony, 
Oświetlenia elektryczne, 
wykonuje jak najlepiej, najtaniej 
i najrychłej 1361 


MAURYCY BOSCOWITZ 


optyk 
we Lwowie, Plac Marjacki. 
Kosztorysy chętnie ndziela 
wię. 


Wszelkie reperacje, optyczne, 
mechaniczne i miernicze, instru- 
menta, przyjmuje do reperacji 


£ po umiarkowanych venach. 
aa d 


Julja Berger 


Lwów, ul. Halicka l. 21. 
Ubrania 
Kapelusze 
Bielizna 
Obuwie 
Pończochy 
Rękawiczki 
Sznurówki 


dla dzieci 


Zakład założony 
W r. 1863, 


Żelaznej. 


Jadynia Róstanracja 


NAFTOLY TOEPFERA 


we Lwowie 


od roku 1853 istniejąca posiada 3 
własny skład Najlepszego PIWA | | 
OKOCIMSKIEGO z 
Jana Gótza w LD me które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
= - a t E jako też PIWA LWO- 
WSKIEGO z browaru J. Lilien- 
reida i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ct, 
zaś lwawski 
IG ct. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po ptwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna t tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne flaczki ć inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna í rzetelna, piatni- 
czym zaś sum jestem. Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się uniżonym sługą 


laftula Toepier, 


właściciel restauracji pod l. 13, 
przy uł. frybanalnkiej we Lwowie, 


Ogromny zapas 


WIN 


czystych i naturalnych. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Kwietnia 1889 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z Iwowsko-czerniowieckiej koiei. Admi- 
nistracja tej kolei przedłożyła rządowi rachunek z ruchu 
na sieci austrjackiej w roku 1888. W nim zawarte są 
następujące główniejsze cyfry: Na linji Liwów-Czer- 
niowce wynosiły dochody  2,142.974  złr., wydatki 
1,861.666 — przeto okazała się nadwyżka 281.288. Na 
linji Czerniowce-Suczawa dochody uczyniły 467.598 złr, 
wydatki zaś 434.101 — nadwyżka zatem 38.492 złr. 


Przegląd polityczny. 


* Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Dolinie, z grnpy gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 28. maja b. r. 


* Przyjemną „niespodziankę świąteczną“ przy- 
nosi dzisiejsza Neue fr. Presse dla e. k. krajowej 
Rady szkolnej w Galicji. Oto podaje ona pobieżne 
sprawozdanie z artykułu dra Ryszarda Marjana 
Wernera, profesora lwowskiego uniwersytetu 
— artykułu umieszczonego w jakiemś piśmie fa- 
chowem, którego nazwiska nie przytacza jednak 
wiedeński organ opozycyjny — o nauce nie- 
mieckiego języka w galicyjskich 
szkołach średnich, a rzecz ta, we- 
dług zapewnień N. fr. Presse, wydobywa na jaw 
dość niepocieszające fakta o pielęgnowaniu,  „ja- 
kiego zażywa nauka języka niemieckiego w tym 
kraju koronnym*. Wszystkie 30 szkół Średnich 
Galicji posiadało -— jak dr. Werner ma poda- 
wać — w r. 1887—1888 tylko 43 sił nauczyciel- 
skich, uzdolnionych „zawodowo* do nauki nie 
mieckiego języka w wyższych klasach; kwalifika- 
cję do udzielania tej nauki — jako przedmiotu 
drugiego — miało czterech, natomiast 111 —- 
czyli 67 proc. ogólnej liczby — udzielało tego ję- 
zyka bez najmniejszego ku temu u- 
zdolnienia. (Wyrazy te drukuje N. fr. Pr. 
rozstrzelonemi czcionkami). We wszystkich nie- 
mal gimnazjach i szkołach realnych Galicji, udzie- 
la'a w niższych klasach języka niemieckiego su- 
plenci — a o ile ci ludzie władają tą mową, wy 
pływa z następującej uwagi prof. Wernera: „Przy 
egzaminach nauczycielskich występuje na jaw naj- 
smutniejszy Stan rzeczy. Nauczyciele, którzy la- 
tami udzielali niemieckiego języka, nie mogą od- 
powiedzieć nawet wymogom art. 5. ustawy egza- 
minacyjnej, przedłożony im tekst niemiecki rozu- 
mieją tylko częściowo, bynajmniej nie są biegli 
w wysławianiu się niemieckiem, nie posia- 
dają znajomości gramatyki i obra- 
żają ucho niemieckie okropną swoją 
wymową*. Dla uzasadnienia tej surowej krytyki 

rof. Wernera, przytacza N. fr. Pr. kilka wrze- 
ka autentycznych tematów do zadań szkolnych, 
jakie uczniom przez owych nauczycieli do wy- 
pracowania bywają naznaczane, a które — jeśli 
są rzeczywiście autentyczne — w samej rzeczy 
świadczą nadzwyczaj niepochlebnie o galicyjskich 
nauczycielach dla języka niemieckiego w szkołach 
średnich. 

Pozostawiając merytoryczną odprawę tych 
niezmiernie ciężkich zarzutów, naszym pismom fa: 
chowym, jak Szkoła i Muzeum — pozwolimy so- 
bie zrobić dziś tę jedną skromną nwagę, że i w 
tym wypadku oszczędnościowy system 
władz centralnych, aplikowany we wszyst- 
kich dziedzinach specjalnie do Galicji, po- 
nosi niewątpliwie znaczną część winy takiego — 
co % boiem serca przyznać trzeba — arcysmutne- 
go i upoksrzającego kraj nasz stanu rzeczy. 

* Z Poznania donoszą, że izba karna tamtej 
szego sądu krajowego skazała w d. 17. bm. p. 
Stef. Szyperskiego, odpow. redaktora Gońca 
Wielkopolskiego, za obrazę kanclerza, na 6 tygo- 
dni więzienia. 

* W rozmowie z korespondentem Mosk. Wied. 
oświadczył metropolita Michał, że wyjeżdżając z 
Serbji w r. 1883 chciał przez to zaprotestować 
przeciw uchwałom skupczyny, która Kościół pod 
zarząd państwa stawiła. Nie znalazłszy przytułku 
w Rumunji udał się do Rosji, gdzie zrazu, dla 
pewnych względów, wahano go się też przyjąć, 
dopóki mu oberkrokurator Pobiedouoscew łaski 
cara nie wyjednał. Na powrót do Serbji nie ma 
wprawdzie urzędowego zaproszenia, ale dość, pe- 
wne wskazówki, że może przyjechać. Do zamie- 
rzonego powrotu skłania go też pewność, że kró- 
lowa Natalja wróci do Serbji. Liczy przytem na 
ostateczne zwycięstwo stronnictwa narodowego. 
Na pytanie czy Risticz nie zmienił dawniejszego 
zdania swego, odrzekł metropolita: W Serbji bo- 
ją się Austrji, to i Risticz musi zachować stoso- 
wną ostrożność. Do rozmowy tej dodają Mosk. 
Wied. swe uwagi wyrażające życzenie, aby stron- 
nictwo narodowe wzięło jak najspieszniej górę i 
zdanie, że dla pomyślnego uregulowania interesów 


WAWORZE u Siti ast. Grsior) 


| Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
| elektryczna, Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30. Września. 
| Lekarz Dr. Edm. Kowalski. 
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poleca również 
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Każde wino przed 
kupieniem można gratis 
próbować. 


Poczta, telegraf, stacja kolei 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. 
"W u MIMO a 
Hee |... 77a RE EE". EPEE 


F- na kapelusze słomkowe, 
| 


czerwonym, niebieskim, granatowym, 
brązowym, czarnym, zielonym i t. p. 
jakoteż i pędz'e do tegoż — poleca 
Handel Józefa Hankego 
wə Lwowie, Rynek, 1. 38, 
„Caąrnym Pse m*. 
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rutyną, z kilkonastoletnią praktyką 
w sile wieku, który samowładnie zarzą- 
dzał większemi majątkami postępowemi, 
w rzem się wykaże; może zastąpić beoz- 


posady od 1. Lipca r. b. Adres: N. P. 
poste restante Tarnów. 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka J. 14 


Trykoty (Jersey), pońezo- 
chy damskie i dziecinne, 
rękawiczki, 
i manszety, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dam- 
k 1021 a 
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serbskich w duchu narodowym potrzeba, aby me- 
tropolita Teodozjusz ustąpił, metropolita Michał 
zajął jego miejsce, a Natalja zajęła się wychowa- 
niem Syna. 

N. fr. Presse poczytuje powrót metropolity 
Michała i Natalji do Serbji za fakta bardzo zna- 
czące, które mogą mieć zgubne następstwa dla 
Austrji, ta zaś powinna, jej zdaniem, staranniej 
nieco nad zajściami w Serbji czuwać. 


(Telegramy z innych pis m). 


Berlin 18. kwietnia. Według Post, podróż 
ces. Wilhelma do Anglji nastąpi w ostatnim 
tygodniu lipca b. r., gdyź w pierwszej połowie 
sierpnia oczekiwany jest w Berlinie ces. Fra n- 
ciszek Józef, który na dzień swych urodzin 
(18. sierpnia) pragnie już być z powrotem we 
Wiedniu. (N. fr. Presse). 

Belgrad 18. kwietnia. Pera Todorowiez 
wzywa w swym organie Male Novine Milana 
do oświadczenia w przeciągu jednego miesiąca, 
ażali prawdą jest, że podczas audjencji pożegnal- 
nej miał on w obliczu kilku wybitnych osobisto- 
ści ze stronnictwa posiępowego wyrazić się, że 
Todorowicz obok Garaszanina jest najbardziej 
zepsutym i złym człowiekiem w całej Serbji ? 
Jeśli to jest nieprawdą, w takim razie indywidua 
rozszerzające takie fałsze, niechaj Miian napięt- 
nuje jako oszczerców ; jeśli zaś jest prawdą, to 
Todorovie żałuje bardzo, iż Milan wywdzięcza się 
dziś w ten sposób człowiekowi, któremu wyłącz- 
nie ma zawdzięczać, że żyje dziś iz całą 
skórą choć jeno jako eks-król Serbji może zwi- 
dzać grób Chrystusowy w Jerozolimie. Zresztą w 
takim razie Todorowiez obrachuje się w obliczu 
Serbji i całego Świata z Milanem Obrenowiczem 
III, aby okazać, ile jeden z nich jest drugiemu 
dłużny. — Artykuł ten, wzbudzający oczywiście 
w całej stolicy ogromuą sensację, został przez 
policję skoufiskowany, lecz sąd zniósł 
wnet tę konfiskatę. Mimo to rząd wdrożył ściga- 
nie sądowe Todorowicza za obrazę członka dworu 
królewskiego. (N. fr. Presse). 


Bamberg 18. kwietnia. W Hof, na granicy 
sasko-bawarskiej przytrzymaao nauczycielkę Ro- 
sjankę, jadącą z Zurichu, podejrzaną, iż należała do 
znanego spisku dynamitowego. Kobietę tę zawie- 
ziono do Koenigsbergu, zkąd zostanie wydana Ro- 
aji. (Figaro). 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 


Wiedeń 20. kwietnia. Zmowa  wożuiców 
tramwajowych wzmaga się i zapewne jutro na- 
stąpi zamknięcie ruchu tramwajów, jeżeli dy- 
rekcja nie zrobi ustępstwa. Także konduktorowie 
tramwajowi grożą zmową. 

Praga 20. kwietnia. Taaffe konferuje tu 
nieustannie od wczoraj z namiestnikiem i mar- 
szałkiem, w sprawie doprowadzenia do skutku 
kompromisu z Niemcami celem wejścia tychże do 
sejmu. 

Bruksela 20. kwietnia. Poseł francuzki czynił 
wyrzuty rządowi belgijskiemu z powodu tolero- 
wania schadzek bulanżystowskich w Brukseli, ale 
minister spraw wewnętrznych odpowiedział, że 
dotychczas nie stało się nie takiego, coby mogło 
usprawiedliwić zarządzenia jakieś przeciwko Bo u- 
langerowi. 

Madryt 20. kwietnia. Przed ołtarzem kate- 
dralnym w Walencji eksplodowała petarda. Z obec- 
nycb, pomimo powstałej pauiki, nikt nia jest na- 
wet ciężej uszkodzony. 

Wiedeń 20. kwietnia. Inspektor szkolny wa 
Lwawie, Mandybur, przeniesiony został w stan spo- 
czynku, przyczem otrzymał order żelaznej korony III 
klasy. 

Wiedeń 19. kwietnia. Giełda pieniężna była z 
powodu Wielkiego piątku zamkwięta. 

Wiedeń 20. kwietnia. Pomimo przeniesienia 
komendy korpuśnej z Berna do Przemyśla, 
komenda forteczna w Przemyślu nie będzie 
skasowang. 

Wiedeń 20. kwietnia. D. 29. kwietnia odbę- 
dzie się pierwsze, konstytujące zebranie wiecu ka- 
tolików, d. 30. obradować będą sekcje wybrane 
dla sprawy szkolnej, socjalnej, naukowych i dla 
spraw stowarzyszenia i dziennikarstwa, dnia 1. i 2. 
maja odbędą się pełae posiedzenia wiecu celem 
powzięcia ostatecznych uchwał. 

Wiec nauczycieli szkół średnich został dziś 
zamknięty z postanowieniem, że miejscem nastę- 
pnego wiecu będzie również Wiedeń. 

Wien. Ztg. publikuje sankcjonowaną ustawę 
o spadkach włościańskich, o budowie gmachów 
pocztowych w Libercu, Leoben i w Brodach, da- 
lej rozporządzenie ministerstwa handlu w sprawie 
uzupełnienia regulaminu kolejowego przeważnie co 


l Hanhi 


Rumem i Herbatą 
Opawie, 

en gross, 
poszukuje dla Lwowa i okolicy dobrze 
zaprowadzonego i w tych artykułach obe- 
znanego ajenta, lub podróżnego na prê- 
wineję. Oferty pod adresem : „Ajen:* 
ste restante Troppau. 


OGŁOSZENIE. 

Do wydzierżawienia od 24. czerwca 
1890 r. w pow. rohatyńskim, 10 kilome- 
trów odległości od dwóch stacyj kolei 
czerniowieckiej. 250 morg. ornego pola, 
pszenoej gleoy, 58 wianośęci, obsiewy 
ozime i jare mogą być przez nowego dzier- 
żawcą dopilnowaae. Bliźsza wiadomość 
we Lwowie, ulicą Koś-iuszki, 1. 5, u Wgo 
adwokata Rogalskiego. 134 
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Magazyn wyrobów jubilerskich, ziatych | 
arebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
- |odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany 


Podziękowanie. 


Wmu Panu Drowi Berthlefi,) 
składam podziękowanie za zupełnie bez-|ą 
interesowne wyleczenie mnie z bardzo 
g | niebezpiecznej choroby mózgowej, która 
mogła okropne następstwa za sobą Spro- 


do przesyłek i opakowania zwłok umarłych, mate- 
ryj wybuchowych i kwasów chemicznych. 

Wiedeń 20. kwietnia. Ministerstwo handlu po- 
twierdziło statuta kas zabezpieczeń dla chorych 
robotników przedłożone przez pojedyncze-koleje 
austrjackie. Działalność tych kas zaraz się fof- 
począć może. Kasy zabezpieczeń od nieszczęśli- 
wych wypadków dopiero później będą mogły wejść 
w życie. 

Bukareszt 20. kwietnia. Były minister Carp, 
założył nowy klub parlamentarny pod nazwi- 
skiem: „Klubu konstytucyjnego“. Ze 170 po- 
słów przystąpiło doń już 68. Carpa obrano pre- 
zesem. ha 

Paryż 20. kwietnia. Obiegają pogłoski, że po 
zeznaniach jenerała Saussiera, senat uzna się 
niekompetentnym do sądzenia Boulangera i 
stawi go przed sąd wojenny. 

Berlin 20. kwietnia. Pierwszy niemiecki po- 
ciąg ekspresowy: Berlin - Oderberg - Buda-Peszt- 
Salonika, rozpocznie swoje chody z początkiem 
czerwea b. r. Odjazd z Berlina, nawiązany do lon- 
dyńskiej i hamburgskiej poczty, każdego dnia o 
godz. 5. popołudniu. 

Paryż 20. kwietnia. Trybunał państwowy prze- 
słuchiwał wczoraj ambasadora francuskiego w Ma- 
drycie Cambona o stosunkach jego z Boulangerem 
podczas pobytu jenerała w Tunisie. Dziś będzie 
przesłuchany jenerał Ferron, który po Boulangerze 
objął tekę wojny i będzie odpowiadał na zapyta- 
nia o procesie Osffarelaio tajnych funduszach mini- 
sterstwa wojny. Jenerał Logerot będzie zapewne 
przesłuchiwany dopiero w środę. 

Bukareszt 20. kwietnia. Independance Rou- 
maine zapewnia, że sytuacja pokojowa Europy 
jest niezachwiana — Rosja zajętą jest jedynie 
skonsolidowaniem swych finansów, a cesarz au- 
strjacki miłuje pokój, stosunek zatem Austro-Wę- 
gier do Rosji nie powinien wzbudzać obawy. 

Bruksela 20. kwietnia. Wbrew pogłoskom po- 
dawanym przez paryskie dzienniki o blizkiem wy- 
daleniu Boulangera z Belgji, w dobrze poinformo- 
wanych źrodłach utrzymują, że dotąd nie zażądała 
tego Francja urzędownie. 

Francuski poseł Bouree napomknął w prawdzie 
wczoraj w rozmowie z ministrem spraw zewnętrz- 
nych ks. Chimayem, że agitatorskie nurtowania 
boulanżystów w belgji budzą we Francji niezado- 
wolnienie, lecz rozmowa ta nie miała charakteru 
oficjalnego i nie była wywołana instrukcjami prze- 
słanemi posłowi z Paryża. 

Wiedeń 20. kwietnia. Inspekterani kraj. mają być 
w miejsce Mandybura i trzech innych zamianowani: 
prof. Lewicki, dyr. Dniestrzański, dr. Samolewicez i dr. 
German. 
| | o RA 

Przyjechali do Lwewa 
dnia 20, kwietnia 1889 r. 

HOTEL ŻORŻA. W. hr. Dzieduszycki, z Jezupola. 
A. br. Potocki, z Krzeszowice. K. br. Scipio, z Ło- 
puszki. M. Rodakowski, z Moderu. S. Tustanowski, £ 
Oskrzesiniec. K. Romański, z Wołynia, J. Urbański, z 
Czortkowa. W. Samek, z Berna. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Czerwińska, z Króiestwa 


Pol. M. dt. Frankel, z Czerniowiec. W. Janicki, z 
Ścianki. C. Eichberg,i z Buda-Pesztu. J. Sehindłer, z 
Rzeszowa. E. Prottman, z Wiednia. C. austerer, z 


Wiednia. F. Giinzl, z Wiednia. K. dr. Wurst, z Kosowa. 
I. Sobotewski, ze Stryja. Dr. Witz, z Sambora. 

HOTEL ANGIELSKI. A. Trzciński, z Bylie. M. 
Minkusiewicz, z Różniatowa. K. Deg?, ze Skałatu. W. 
Jonasz, z Bóbrki. S. Klahr, z Żółkwi. W. Krzysztofo- 
wiez, z Czerwonogrodu. 


ZE z z EE 

Ng" Do dzisiejszego mı meru dołącza się staty- 
styczno-lekarski opis zdrojowiska kąpielo- 
wego Siarczanego Lubień. 


NADESŁANE. 

W interesie cierpiących na nerwy. Je- 
steśmy w ogóle bardzo sceptyczni względem podawania 
środków leczniczych na cierpienia sumaryczne, a scepty- 
cyzm ten ma w bardzo wielu wypadkach swe uzasadnie- 
nie. Z drugiej strony poezytujemy sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę czytelników na te preparatywne wyroby, 
których prawdziwa wartość jest absolutnie stwierdzoną. 
Mieliśmy M | uważnie przejrzeć pismo byłego le- 
karza wojskowego Romana Wsissmanna w Bilshofen : 


w użytkowaniu 17 spotkaliśmy »ię tam z tak logicznie 
czystem, ioikom nawet zrozumiałem, a mimo z rdzenia 
wiedzy ' zaczerpniętem przedstawieniem drogi obranej 
rzea p. Weissmana celem zwalczenia gniotącej ludz- 
Eoss nerwowości, że polecić możemy wszystkim cier: 
piącym tej kategorji, aby się obznajonili z tem pojedyńczem 
doświadczeniem, przynoszącem bezwątpienia błogie rku- 
tki. W piśmie tem przytuczone jest zdanie sławnego u- 
czonego Backona von Barulam, w którem powiada : „Każ- 
dy czyn, nawet na pozór nieznaczny, wart jest zbadania 
na podstawie wartosci istnienia“, a my przyłączamy się 
do tego zdania z eafom .prrekonaniem dc Weissma- 
nowego doświadczenia, którego myśl zdaje się rosnąć do 
senzacyjnego czynu. 

Pisemko nabyć można bezpłainie we Lwo wie 
w aptece K. Krzyżanowskiego. ” 
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KOTWICA (Der Anker) 


Aowarzystwo ubezpieczeń na życie i renty w Wiedn'u, 
założoni w roku 1858. 
Reprezeniani jeneralny we Lwowie 
AUGUST SCHELLENBERG. 


Stan ubezpieczeń z dniem 1. Stycznia 1889 173,767,925'83 
kapitału i 52.019-40 renty. 
Przyrost w roku 1859 2647 polie 5,962.352— 
Wypłaty w roku 1888 za wypadki śmierei w dziale ubez- 
pieczeń na życie, przeżycie i renty 3,225.75923 | 
Dywidenda wynosi w dziale ubezpieczeń na przeżycie 
25.066 procentu, 
w dziale ubezpieczeń na wypadek 
śmierci 25 procent. AE 
Ubezpieczenie na czas wojny według nowych przepisów 
z 15. czerwca 1888. 
Ogółny stan czynny 36,471.934 03. 
Szczegółniejsze korzyści w dziale ubezpieczeń na wypa- 
dek śmierci: 

1. Ubezpieczenie staje się po upływie lat pięciu nie- 
zaprzeczalnem. 

2. Raty ubezpieczeń po upływie lat trzech nie prze- 
padają. 

3. Towarzystwo ręczy po up*ywie lat pięciu ubezpie- 
czenia także bezwarunkowo na wypadek samo- 
bójstwa. 

4. Zapadła sumy wypłacają się w sześć tygodni po 
przedłożeniu wszelkich odnośnych dokumentów. 


PRZESTRZEGAM 


nie kredytować memu małoletniemu synowi Wiktorowi 


Specjalista chorób nerwowych 101% 


Dr. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 
wowych pod kieruakiem prof. Charecta w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 
Ordyauje od 2—% po południu. 


Kwizdy 
Korneubvrski proszek pożywny bydlęcy dla koni, bydła 
rogatego i owiec 


prawdziwy tylko obok stojącą marką ochronną 

zaopatrzony, jest do nabycia we wszystkich 

aptekach i droguerjach, monarchji austro- 
węgierskiej. 


Cena małego pudełka 33 cot, wielkiego 70 cnt. 


Przesyłka pocztowa eodziennie z głównego składu z 

apteki okręgowej Korneuburg Franciszka Jana 

Kwizdy, e. k. austr. i król. rumuńskiego dostawey nad- 
wornego dla preparatów waterynarskich. 


MATION 


najczystez: 
wodna mincrninn 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako Źródło lecznieze od lut setek używana we 
wszystkich chorobach ergamów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarach 
pęcherza i żołądka. Doskonałe dla dzieci, 
rekonwalescentów i podezas przesilenia. 
Najlepszy napój dyeteiyczny i 
orzeźwiający. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 862 „ 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


O godzinie 7-mej wieczór : 
MIKA DO 
czyli 


JEDEN DZIEŃ W TITIPU 
operetka w 2. aktach W. S. Gilberta. 
Muzyka Artura Sullivana. Tłumaczenie A. Kitschmanna. 


Mikado japoński r Myszkowski 
Nanki-Po, syn jego . f . Jerzyna 
Ko-Ko, radca sprawiedliwosci, star- 

szy kat i zaprzysiężony główny 

operator w Litipu 1 - Skalski 
Poah-i3ah, urzędnik do wszystkiego Piasecki 
Pish-Tush, obywatel japoński Gasiński 
Jum-Jum ) . 1 : . Radwan 
Pitty-Sing ) Siostry, pupilki Ko-ko Skalska 
Peep-Bo ) . ` : . Piasecka 
Katisha, stara panna , ; . Kasprowiczowa 
Ki-ki-k', noszący wachlarz nad Mi- 

kadem jako minister temperatury Kiezman 


Japonki. Towarzyszki Katishy. Japończycy. Dworzanie 
Mikada. Dworzanie. Paziow'e. Pensjonarki, Straż, Hala- 
bardnicy. Służba. Lud, 

Rzecz dzieje się w mieście Titipu w 15. stuleciu. 
Akt 1. dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałacu Koko. 
Akt 2. dzieje się w ogrodzie obok pałacu Ko-ko. 


Ji 


do wyszynku piwa i 
fabrykacji wody sode- 
wej. Aparaty jak najtaniej, ta- 
kże na spłatę częściową. Bliższa 
wiadomość u Ed. Hasen$ri, 
w Wiedniu Giselastrasse 4. 


v 
Y 
»S 


h 


prowizoryczną ; poczem może nastąpić 
stabilizacja, połączona z nią jest pła- 
ca w pierwszym roku 500 złr., po- 
tem 600 złr. w. a, 

Wymaganą jest poprzednia słu- 
żba administracyjna. 

W Pilznie d. 14. kwietnia 1889. 


Burmistrz 


1347 Bujnowski. 


Wyborny MIÓD, flaszka 50 ct. 


HENRYK TRETER 


PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 3 
Cena za 1 kilogr. Kakao w pusz- 
kach blaszanych 3 złr. 20 ct. 
Kalao to pozostaje 
kontrolą komisji przemysłowo-lekar: 
skiej Towarzystwa lekarskiego krakow- > 
skiego. 1363 Wz WY ZZWZZW W PWT 
0>3-€ 303-03-68 344 3 


1 litr wyborn. WINA czystego i naturalnego 44 ct., flaszka 40 et. 


Zielenisk po 55, 65 i 80 ct., Nussberger 65 ct., Weidlinger 65 ct 
Vóslauer i Klosterneuburger 90 ct. i wiele innych. 


LE wadzić. 
S WAL EJZ O by Ci Bóg szlachetny Mężu sto- z— = 
WODY MINERALNE krotnie wynagrodził i jak najdłużej za-llg a ze EZ 
Posznkuj ACER chował przy życiu dla dobra ludzkości. W a == 
x e b $ | c — 
dostarcza franco do domu i Malwina „BTOB E» Be =. 
1300 1364 wraz matką. <= => 
Wiktor Goldbaum i N = = 
we Lwowie, ulica Rejtana liczbą 8. M m Ez, D 
Wchód z ulicy Karola Ludwika liczba 29 $: m = — 
1957 przez sień. ©) (e) = c= © 
Pl DEI a U= | ax | 
KONKURS. (odtłuszczone proszkowane), | = = Ja = 
Niniejszem rozpisuje się konkurs || które na ponar rozbioru chemi- [ad = m => U 
na posadę sekretarza gminnego i re- |||cznego, dokonanego przez Wge prof. | z =Æ = > 
izora pola miejskiej, w Jednej oro- | pra Oude y Errore Snie || = = 
ć A : ; ne Towarzystwe lekar a 
b: przy urzędzie Ra a miasta || oceniło i poleciło jako przetwór dje- X = m3 
ilzna z terminem do 10. maja 1889. tetyczny — wyrabia =2 EJ 
Posada ta jest w pierwszym roku k z 3 


pod śeisłą 


U NE g 


Wielki wybór WÓDEK, flaszka od 
Znane z dobroci, wystałe 


PIWO PILZNEŃSKIE, 
flaszka 20 et. i zwrot $ ct. za flaszkę. 


Aug. Tschinkla Synowie 


e. k. nadworni dostawey 
Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz I w Lublanie 
polecają : 


Kawa figowa i sułtańska figowa. 
Najlepsze czekol 

k Kd SA i G wystawach, 
akao bez olejn, lekko rozpuszezalne i o delikatn iku. 
Angielskie Rocks-Dropa, Candyty, Tani 
i glacé, Cedri, Arancini, 


Fabrykaty nasze są do nabycia we wszystkich lepszych haadlach korzennych. 
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Prawnie zastrzeżone. 


ady uznane jako najlepszego gatunku i odznaczone 


owoce kandyzowane 
kompoły i t. d. 


I" O 


40 et. poleca handel win i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
Chorążczyana, l. 6, 


0 
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JINA 


anstrjackie i węgierskie 
stołowe 1 liter 40 ct. 


e e e 
Zieleniaki 
1 naszka 50, 60, 70, 80 et. i t złr. 
jakoteż 1009 


i wszelkie inne wina 


po najtańszych cenach poleca 


ALBERT SZKOWRON 


przedtem 
F. W. Królikowski 


we Lwowie, piac Marjacki I. 7. 
zo 


Trawę miodową 


(bolens lanatus) 1311 


własuej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż 
rostta Kapamów po 4 złr. za korzee 
wraz » workiem i'wolną odsełką do kolei. 
Przy zakupuie zaraz 10 korey jedynasty 
doslaje siw Łezrłatnie. Należy wprost adre- 


SOWA 


„ulv Zarząd nie utrzymuje składów. 


Na sezon!” 


Najlepsze znane z trwałości 


FARBY OLEJNE, 


tirte w najlepszym pokoście angiel- 
skim, zupełnie do użytku gotowe, 
do malow:ania 
drewi. vkien. sztachet, bram, sprzętów 
domowych i agrudow,ch, narzędzi go- 
spedarezyh i t. o. — pecą 


Handel lózefa Hankego 
we Lwowie, Rynek, 1 38, 


id „Czarnym Psem“. 
0 ZE  . ui" RSW "WRO 


500 marek w złocie 


ouu Creme Grolich nieosunie 
pszelkicn nieczystości skóry, jako to: 
wiegów. plam wątrobianych, 


palenia słonecznego, węgrów, 
czerwoności nosa itd. Utrzymuje aż 
do starości płeć jasna, białą i młodzieńczo 
świeża, Zadna szminka! Gena 60 centów. 
Skład ztowny: Je Grelich w Bernie; 
we Lwowie Z Ruckera apt., L. Fausta 


(Parfuwierie Universelle). Kraków: 
apt. W, Redyka. Rzeszów : J. Schaitter 
st Comp. 975 


Tylko ð złr. 


Najodpowiedniejszy 


podarek świąteczny. 


(Pamiątka po umarłych). 105 


Portrety wielkości naturalnej, 


polłuz każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Dodobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 10 dni. 
Fotograija nie psuje się. 
Premiowany Zakiad artystyczny 
SIEGFRIED BOD ASCHER, 


Wien. II. Grosse Pfarrgasse 6. 


NA SWIĘTA! 


w 


wielkim 
211 


WZORCWEJ PIWNICY 


zostającej pod nadzerem i kontrolą 
król. węg. ministerstwa handlu 


u, 5. S0 et., zł. 1. 1-20 
butelkę 070 _ litrową, 


wadłuy szczególnych cenników które 
rozseła ua żądanie i poleca handel 


St. Markiewicza 


we i.wawie, w Rynku, |. 42. 


po b, bb, 
1 wyżej a) 


Pożyteczna książka. 


„-.. Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzła, lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, dozna!iśmy w najróżnorodniej- 
sSzpch słahościach bardzo ważnych 
usług: — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne. ktore księgarnia nakła= 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
stajo za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych: Jak 
załączone do broszurki tej poświadoze- 
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy- 
niki długnlotnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego ehorego. Kto sobie ży- 
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
lężwezki. nivehaj napisze kartkę ko- 
ndeneyvjną w polskim języku o 
„Przyjueiei ehorych*, podając zarazem 
swúj dokładny adres. Adresować ns- 
leży w Earnpie: Richter's Verlags- 
Anstal;, Leipzig, a w Ameryce: New- 
IG "*ay. Zamawiający nie 
nsuh kosztów. 


ksieza 


| ie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Kwietnia 1889. 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDTA 


w Ottynji 
WARSZTAT MECHANICZNY, 
ODLEWNIA ŻEŁAZA 3 METALI, 


KOTLARNIA, 
KUŹŻŹNIAPAROWA, 


poleca swe wyroby 


dla gorzelń : 
iKotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło- 
dzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i robocze trans- 
misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Ruszta 
płaskie i schodkowe i t. p. 
dla Kopalń i destylarń nafty: na. | 
Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospady, Zbiorniki 
żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, Pompy do ropy, Kurki, Wentyle, 
Ruszta i t. p. 
dla tartaków: 
Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p. 
dla młynów : s ) 
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylindrów i alewa- 
torów, Tramamisje zwyczajne i Sellersa, Koła zębate żelazne i z drewnianemi 
zębami, Czopy, Pauwie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kotły, Armatury, 
Ruszta i t. p. 
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane wszel- 
kioh systemów. , 
Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza dv 
1009 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade- 
słanych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowam, ch cenach. 


Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa: owych, lokomobil, 


wykonuje prędko, sumiennie i tanio. ; , 
Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p 


Skład maszyn rolniczych w O©ttynji, przyrządów wiertniczych w Słobodzie 
1302 


i Krośnie. 
Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Comp. w Limcoln. 


męzkich i dziecinnych 
PIERWSZEJ SPÓŁKI 


przy ulicy Hetmańskiej £ 
na sezon wiosenny i letni 


suknie męzkie t. j. garnitury mary- 
narkowe, Żakietowe i wizytowe, 
zarzutki, bluzki, prochowi. ki, kami- 
zelki pikowa itp. z materjałów dobo- 
ronk, wykończeniem starannem, 
a po cenach najprzyst+ pniejszych, 
oraz najlepszej jakości 

BIELIZNĘ MĘZKĄ 
mianowicie: koszule, kalesony, kał 
nierze, mankiety, krawatki, spinki 
Dra JAEGERA 


ma NALE NE. - 


BIELIZNĘ SYSTEMU 
E po cenach oryginalnych fabrycznych. “aE 


Magazyn gotowych sukień 


KRAWCÓW LWOWSKICH 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


w wielkim wyborze własne o wyrobu 


5 Dla nie zważających na mody! TĘ 
Handel 
sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 1283 e 
JAN WALLACH i SYN 
we Lwowie, Rynek liczba 33 


Rok założenia 184l 
poleca materje wiosenne i letnie roku zeszłego jako 
też i resztki tychże po grubo zniżonych cenach. 


M6 Jedyny Zakład odznaczony w Paryżu 
ME” złotym medalem. h 


Staniki damskie (gorsety 


M. WEISS, 


talji. 3. Obwód bioder. 


Miarę należy brać na ciało po sukni. 


nadesłaniem należytości. 


NESZIKI Suki 


z czystej owczej wełny 


po 310 metra, wystarczający ua duże 
ubranie męzkie, wyprzedają się wskutek 
wielkiego nagromadzenia po 450 do zdr. 
13 za resztkę. Wielki skład Peruwienu, 
Doskinu, Tricotu; wszystkie gatun- 
ki towarów modnych w zakresie Streich 
i Kamgarnau, jako'cź materje wełniane 
do prania. Wzory na okaz rozsyła się chętnie. 
Panowie krawcy otrzymują bogato gortowa- 
ne kolekcja wzorów, cietych ze sztuki. 


Skład fabryczny sukna „zum welssen Lamm“ w Bernie. v27 


Manopany, aristony, pozytywki, skrzypce itp. 


Rezsyłka pocztowa tylko za pobraniem lub poprzedniem 
1202 


Nowe, dobrze wypróbowane MANOPANY, już po . . . . ...... złr 18:— 
n n » olbrzymie manopany z 39 tonami . . „ 40— 
n n r " LIN n 48— 


Wszelkie gatunki 


tylko 85 złr. 


nabycih. Manopany-Verdi, 


szmeru, poleea się najbardziej. Cenniki i prospekta gratis i franko. 


Mając bardzo znaczny wybór materjałów z pierwszorzędnych fabryk krajowych, pod rzetelnemi warunkami. 


jakoteż i zagranicznych, przyjmuje wszelkie zamówieni» i wykonuja takowe podług 
najświeższej mody, najstaranniej w jak najkrótszym czasie. » 
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
Zostaje z poważaniem ZARZĄD. 


UBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 
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-O połowę za darmo! 


są moje, w drodze sukcesyjnei' nabyte spodnie, z najlepszych berneń- 

skich i reichenberskich tkanych materyj, w solidnych angielskich bar- 

wach: szare, brunatne, pepita, w paski, kratki itd. w przeróżnych 

wzorach i sprzedaję parę tych doskonałych, podług najnowszej mody 
wiedeńskiej dobrze i trwałe sporządzonych : 


gotowych spodni męzkich tylko 1 złr. 70 ct. 


Niechaj więc każdy w swym własnym interesie rychło zamawia, 
gdyż jak to widać z cen, zapłaconą jest zaledwie cena roboty, a ko- 
sztowały przedtem 3 lub 4 razy tyle. Na składzie jest jeszcze około 
5000 par spodni znakomitego gatunku, które oddaję parę za zł. 2 
40 ct. Natłok gości wiedeńskich, jakoteż liczba zamówień jest nadzwy- 
czajna, dlatego trzeba się spieszyć. Nierrzydatne spodnie przyjmuje się 
napowrót. Przy zamówieniu upr sza się o długość kroku i szerokość 
brzucha. — Rozsyłka tylko za pobraniem lub poprzedniem przy:łaniem 
pieniędzy. Adres : 647 a 


M. APFEL, Wien, |. Fieischmarkt Nr. 8/63. | 


: 
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BY Od 20 lat doświadczone. ŒE 
Bereera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
26 skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysypki, tudzież na cezerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dniegciowe 
zawiera 40 proc. mazi drzewnej i różni się od wszystkich 4 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — : 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła 
dziegciowego i uważać na znaną markę ochronną. ; 
Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegołowo -siarczanego. 
Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy k ; 
Bergera glicerynowe mydlo dziegciowe. 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. Wraz 7 broszurą. 

Z innych mydeł Bergera zasługnją szczegóiniej na wzmiankę Mydło 
Benzoesowe dla uwydelikatnienia płci; Boruksowe przeciw pryszczom ; 
Karbołowe dla wygładzenia skóry przy dziobach ospowych i jako mydło 
desiufekcyjne; Ichtyolowe przeciw reumatyzmowi i czerwoności twarzy ; 
Mydło na piegi bardzo skuteczne; Tanninowe przeciw poceniu nóg 
i wypadaniu włosów; Mydlo do zębów, najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy uwagę na broszurę. 
Należy żądać tylko Bergera Mydeł, gdyż inne są tylko lichem naślado- 
wnietwem. 

Fabryka i główny skład wysyłek : : 180 

G. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowana dyplomem honorowym na międzynarodowej 
wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883. 

En gros dła Lwowa: u pp. aptekarzy: Pietra Mikolascha, Zyg- 
munta Ruckera. 4 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Frauenglasa. P, Geilhofera, K. Sklepińskiego; w Bro- 
dach u M. Kulaka; w Czortkowie u L. Nossa ; w Jlarnopolu u F. 
Jamrógiewieza, L. Fleischnanna; w Kopeczyńcach u Redera; w Prze- 
myślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; w Stanisławowie u A. Amiro- 
wieza, J. Maeury, A. Strzemoskiogo; w Kołomyt u I. Sidorowicza i Stenmla, 
jakoteż we wszystkichannych a brk-ch w Galicji. 


iski. 


Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert w Wiedniu, 
Währing, Schulgasse, 22. 


Perła Karpat w górnych Węgrzech, odległa od stacji kolejowej 
Tepla-Trencsin-Teplitz kolei Waagthal i świeżo otwo- 
rzonej linji Blsrapass o minut 20; od Krakowa przez Oder- 
berg-Billein godzin 9. Najsilniejsze termy siar- 
czane monarchji Austro-Węgier ze źródłami 
o 40° C. temperatury. Przepyszne pełoże. 
nie w świetnym krajobrazie lesistym Wskazane 
w przypadkach podagry; reumatyzmu, 
porażeniach, newralgiach, ischias, 
chronicznych cierpieniach 
nk refur,cariles i nekrosy kości 
i t. d. Z komfortem urządzone 
baseny i kąpiele osobne, 
zbytkownie urządzone kąpiele 
(Hammam) w stylu mau: 
rytańskim. 


Kuracja mleczna, 
Massage; elektry= 
czna i terenowa po” 
dług profescra Oertla. 
Wszelkie wymogi hygieny i wy” 
godnie odpowiadijące pomieszka- 
nia tamie. Koncerta, teatr, i inne Toz- 
rywki. Doskonała woda do picia x gor- 
nych źródeł, kuchnia doskonała. Na wielu 
stacjach kolejowych jazd» tam i nazad po cenie 
zniżonejj Omnibusy i fiakry rrzy każdym 
pociągu. Frekwencja 3.500 gości „kapielowych 
i około 5.000 przejezdnych. Sezon kąpielowy od 
l. Maja do I. Października. Wiadomości i ilustro- 
wane prospekta udziela gratis Dyrekcja kąpielowa 
hr. Harcourt w Trencsin-Teplitz. 974 


Dużo pieniędzy 


Kaszmirową suknię damską 
MG” tylko za zir. 4:60 WE 


składu towarów 


mauopanów z uobrem 
stalowem strojeniem po cenach najtańszych. 
Olbrzymie manopany, eleganckie o 78! 
tonach i kontra-basach (I-roczna gwarancja) 
które gdzieindziej Kosztują 100 złr., u mnie 
Wielki kompletny skład nut do 
manopanów. Nuty po 55 et.; do olbrzymiego 
manopanu tylko po 1 złr. Marsz łałobny arcy- 
księcia Rudolfa na manopan, tylko u mnie do: 
najnowszy 
i najpiękniejszy instrument salonowy. Ceny 
; najtańsze. Pozytywki grające 4 sztuk, naj- 
lepszej roboty, od £'50 i wyżej. — Odprzedający manopany i pozytywki 
'|otrzymają ceny fabryczne. 
Sensacyjna nowość dla grających na skrzypcach t pianistów : 
1315 Automatyczny odwracacz nut”, fungujący absolutnie bezpiecznie i be 
Także na raty 


oszczędzi każda dama, która u mnie zamówi :uknię. Mianowicie zaku- 
„iłem tak kolosalny zapas kaszmiru z masy konkursowej po niesłychaniej 
niskiej cenie i mogę zatem ten towar po niebywale niskiej ¢ nie 
sprzedawać. Dlatego sprzedaję materję (10 metrów) na kompletną 


ysełka 


ponieważ nieskończenie wiele 
Zamówienia adrescwać doj 


APFEL, Wiedeń, I., Fleischmarkt Nr. 8/63. 


Wzorów się nie wysyła z braku czasu. 


Lwów, ulica Grodecka liczba 2% 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony skład 
w maszyny i marzędzia rolnicze, osobliwie uniwersalne 
pługi stalowe wiedeńskiego, własnego wyrobu i oryginalne pługi wyrobu 
Sacka; nowe stalowe brony sprężynowe, bron dingonalne, 
walce it. p. ulubione siewniki Junior Drill i Balance-Junier- 
Drill, oraz oryginalne siewniki rzędowe Sacka, siewniki 
szerokorzntne etc. ote. 


Warstat napraw jak najlepiej urządzony pędzony parą. 
Skład komisowy w Tarnopolu ma L. E. Veltze, 
Cenniki illustrowane gratis $ franco. 
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Parowy garnitur młocarniany o sila IO koni 
m najnowstemi ulepszeniami wypożyczają do młocki. Uprasza się 
o wczesne zamówienia. 


Ps pier z fabryki czerlańskiej, 


î oświadczam publicznie, że ten kaszmir jest znakomity i że go odbiorę, 
gdy to nie jest prawdą. Otrzymać można w każdym dowolnym kolorze, 
brunatnym, czarnym, bordeaux, niebieskim, szarym i t. d. W i 
„odbywa się za pobraniem lub poprzedniem przesł niem gotówki i każdy 
powinien się spe-zyć z zamówieniem, 
tych sukień sprzednję w Wiedniu samym. 


|= SĄ 
| za Kuracja wiosenna ! "= 


Ceny staników : 10, 12, 14, 16 słr. i wyżej. Przy zamówieniu|| 
korespondencją uprasza się podać miarę w centymetrach :|memmuumu 
1. Cały obwód piersi i pleców, brany pod ramionami. 2. Obwód 
4. Długość z pod ramienia do talji. 


DE A 


mi w puchlinie wodnej, chcę więc znowu rozpocząć kurację zimową, 


| 


Wszystkie nowości prześcignięte. 


2 najpiękniejsze, najpraktyezniejsze i naj "żyteczniej- 
sze przedmioty na wystawie wiedeń kiej, nowo 
wynalez:ona mechaniczna patent. maślnic va zapomocą 
której można wyrobić w blisko 5ciu iuinutach ze 
słodkiego m'eka, śmietanki lub śmietż , masło. — 
Ceny tej maszyny są na th litra 150, x litry 275- 
5 litrów 450, 10 litrów 750, 25 litrów 15 złr., 50 
litrów 30 złr. — Tylko 4 40 kosztuje wynaleziona 
w sierpniu 1888 ręczna patent. maszyna do szycia. 
Maszyna ta robi pięknie, ściegiem regularnym, szyje 
wszelkie materje bez wyjatku, i jest z najlepszego 
lanego żelaza trwale skonstruowana. 

Powyższe przedmioty sprowadzać można za zali- 
czką lub poprzedniein przysłaniem pieniędzy, tylzo ze 
Składu centralnego S. Weissa w Wiedniu 
Miasto, Seiłergasse 7|F. 646 a 
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Przeciw , 
gośćcowi 


Wilhelma | rennetyznowi 


antiarthrytyczna i antireumatyczna 


bata krew czyszcząca 


skutek 
| wyborny 


her 
| pewnie 


| dziata | 


| dziatanie | 
| znakomite; 


Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Hors concurs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1850 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka 


Franciszka Wilhelma, . 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), 


używana z najlepszym skutkiem przeciw goścćeowi, reumatyzmowi. nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilistyeznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 
chorobom i wielu innym chorobom. 
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 12 latach fcanco i gratis. 


Cena pakietu 1 ztr. — Tazin 10 złr. w. R. 


Mg" Uznania. "ŒE 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Okocim, Galicja 19 listopada 1886. 
Cierpię czasami na złośliwe opuchn ęcia, powstałe se złej krwi, a ro- 
nieważ herbata pańska czyszcząca krew znakomicie działa, proszę znown 
o 2 pakiety za pobraniem pocztowem nadesłać. 
Z poważaniem W. Adolf. 
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Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Wiedeń 24. listopada 1886. 
Upraszam o łaskawe przysłanie mi za zaliczką 2 pakiety pańskiej 
Wilhelma herbaty krew czyszezącej, kiórą używam i od pana sprowadzam 
około 16 lat, pod moją adresa: 
Michał Krausz, Fiinfkirchen, Nepomutegasse 18. 


Do pan. Franciszka Wiiheima, aptekarza w Neunkirchen. 
Wrocław, Prusy 24. listopada 1886. 
Upraszam o ponowne przysłanie dla mej córki 5 pakietów Wilhelma 
krew czyszczącej herbaty a to pod adresem: Pani Weiman, w księgarni F. 
Góhel, w Wrocławiu, Zwingenstrasse 8. Herbata pomagała jej częstokroć, 
gdy inne środki były bezskuteczne. Prze rok była wolną od choroby (mi- 
greny) uniżony P. Grottka. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Hohenelbe, Czechy 29 listopada 1886. 
Przekonany będąc o dobroci i leczniczości pańskiej Wilhelma krew 
czyszczącej herbaty, proszę o nadesłanie raz jeszcze pocztą tuzin pakietów 
pańskiej sławnej herbaty. 
4 wysokiem poważaniem Józef Gottstein, posiadacz gruntu nr. 87. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen 
Bach, w Lechthał, Tyrol, 30 listopada 1886. 
Proszę uprzejmie o wysłanie mi za pobraniem 1 pakietu pańskiej 
doskonałej herbaty krew czyszszącej. 


Z poważaniem Herman Schedler. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirehen. 
Prelouc, Czechy, 30 listopada 1886. 
Ponownie upraszam o nadesłanis 6 pakietów Wilhelma krew czysz- 
czącej herbaty za zaliezką. Zasługuje oua na nznanie. 
Z poważaniem A. Schütz, drogomistrz. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Malaczka, Węzry, 4 grudnia 1386. 
Proszę wysłać odwrotnie dwa pakiety dobrei, Wilhelma krew czysz- 
czącej herbaty, gdyż i mój szwagier jej żąda. 
Fani Teresa Wolfsendi. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Obarhalłabruunn, Niższa Austrja 6 grudnia 1356. 
Proszę uprzejmie przysłać m znown 2 rulony pańskiej znakomitej 
Wilhelma herbaty krew czyszezątej za pobraniem. Żeszłej zimy pomagała 


Z wysokiem poważaniem Teresa Thür, żona kamieniarza. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Haslach, Austrja wyższa, 12 grudnia 1936, 
Bardzo proszę przysłać mi łaskawie 1 pakiet Wilhelma krew czysz- 
czącej herbaty. Jest mi już lepiej i spodziewam się, że mi po dłuższem 
użyciu całkiem pomoże. 
Z wysokiem poważaniem Georgina Simotta. 


Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Unter waltersdo rf, Niederósturreich, 13 grudnia 1836, 
Proszę mi przysłać | pakiet pańskiej doskonałej Wilhelma herbaty 
krew czyszczącej. 
Z poważaniem Ignacy Suhanitsch, numer 3 —4. 


Do pana Franołszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirohen 
Lipto-Ujva r, Oberungarn, 14 grudnia 1886 
Uprzejmie proszę Wgo Pana, przysłać mi za zaliczką I pakiet znako- 
mitej Wilhelma herbaty krew czyszczącej. 
Z wysokiem poważaniem Ludwik Garszik, nauczyc. 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 

A Amberg, Bawarja, 9 stycznia 1887. 

Czuję się zobowiązanym wyrazić Panu moje szezere podziękowanie za 
dobrą Wilhelma herbatę krew czyszczącą; pomogła mi ona w moich reuma- 
tycznych cierpieniach stawów. Przez lat trzy nie mogłem ani chodzić ani 
pracować a odkąd używam pańską nerbatę, przechodze góry i doliny. Upra- 
szam uprzejmie przysłać mi 2 pakiety. , 

Z poważaniem Jan Reger, 
Zimmermannsviertel nr. domu 108/116 w fabryce broni. 


Dostać można u fabrykanta: Franciszka Wilhelma aptekae 
rza w Neunkirchen, Austrja Niższa lub w Galioji : 

Lwów, Piotr Mikolasch, apt. Milówka, A. M. Quirini, apt. 

Zyg. Rucker, apt. Monasterzyska, L. Zarski, apt. 

Jakób Beiser, apt. Nowy targ, Karol Laur. 

Kaiikst Krzyżanowski, apt. Nowy-Są z, W. Filipek, apt. 

» W. Marszałkiewicz, Oświęcim, Konstanty Slebarshi. 

Betz, Adolf Gross, apt. Podhorce, Józef Skakalski, apt. 

Biała, Josef Knaus Podwołoczyska, D. Schneider, apt. 

Bóbrka, A. Miedlecki, apt. Przemyśl, W. E. Brzuchowski. 

Bołszowce, Alb. Ważewicz, apt. à Wład. Nahlik, apt. 

Brody, M. 8. Franzos. Przeworsk, Fel. Switalski, apt. 

Brzeżany, B. Fadenhecht. Radziechów, A. Jaśkiewicz, apt. 

Buczacz, Leib Neumann. Rohatyn, Li-breich Hirsch. 

Bursztyn, J. N. Klinka, Popczyce, M. Żymirski, apt. 

Busk, M. Zahrodnik, apt. Rymanów, W. Wojtynkiewiez, apt. 

Ciężkewiee przy Grybowie, Franz et|Rzeszów, A, Kalinowski, apt. 

Zo, oth, apt. Sambor, Józef Aleksiewicz, apt. 
Dobromil, Ant. Grotowski. apt. Sanok. Jan Zarewicz, apt. 
Drohobycz, L. Dobrzyniecki, apt. Sędziszów, Jan Mizerski, apt. 
= Aichmüller, apt. Skole koło Stryja, S. Lechowski, apt. 
Horodevka, M. Aksentowiez, apt Stanisławów, Jan Macura, apt. 
Husiatyn, Witołd Czerski, apt. Stryj, Julian Zgórsk., apt. 
Ja'osław, J. L- Wisłocki, apt. S.ezurowa, W. Heinz, 

3 Józef Rohni, apt. Tarnopol, F. Jamrogiewiez, apt. 
Kamionka-strumił, Karol Piepes, apt. A Herm. Kahane, apt. 
Kolbuszowa, Fzanciszek Buczek, apt. |Tarnów, E. Kesk, apt. 

Kołomyja, M. Bolehower. „ H Wierzycki et Pion. 
Jan Sidorowiez, apt. Ustrzyki, Jul. Riedl. apt. 
- E Stenzel, apt. Wadowiee, 5. Kurowski, apt. 
Kozowa, E. Chalbazanyi, apt. Wiśniez. H. Markiewicz, apt. 
= Lud. Wisłocki, apt. Wojniłów, Ernest Stieber, apt. 
Kraków, Wilh. Fenz. Zaleszezyki, Jakób Negrusz, apt. 
Wiktor Redyk, apt. Żółkiew, Juliusz Nahlik, apt. 
„ Józef Trauczyński, apt Znrawno, Józef Tomaszewski, apt. 
~ F. Sobierajski, apt. Żydaczów, M. Bardasz, apt. 


należy jednak żądać wyraźnie „Wilhelma antlartry-= 
tycznej i antirenumatycznej herbaty krew czyszczącej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego." 


